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W Chińskiej Republice Ludowej. Most drogowy na rzece JANGCY-CIAN i koło miasta WUHAN.

Święto chińskich przyjaciół
Quod bonus felix, fortunatumąue sit... Uroczyste te 

słowa, zgodnie z tradycją inaugurujące nowy rok nauki, 
zabrzmiały wczoraj po raz czterdziesty czwarty na po­
znańskim Uniwersytecie. Wobec licznie przybyłych pro-
fesorów uczelni, gości i 
wypowiedział je nowo 
Gerard Labuda.

tłumnie zgromadzonej młodzieży
wybrany rektor uczelni prof. dr

Powitał on przybyłych 
in. sekretarza KW PZPR

m. 
i I

sekretarza KM PZPR Cz. Koń- 
czała, przedstawiciela SD, 
posła Ziemi Wielkopolskiej 
— A. Rozmiarka, przewodniczą 
cego Prezydium WRN Er. 
Szczerbata, przedstawiciela 
Wojska Polskiego gen. J. Racz­
kowskiego, konsulów i wice- 
konsulów ZSRR i USA a 
także rektorów wszystkich 
wyższych uczelni Poznania.

Przemówienie inauguracyj­
ne i sprawozdawcze podsu 
mowały osiągnięcia UAM w 
ostatnim okresie i przypom­
niały zebranym najistotniej­
sze zadania najbliższych lat. 
Uniwersytet Poznański — bę­
dący dziś uczelnią macierzy­
stą dla pięciu punktów kon­
sultacyjnych prowadzonych 
w Gdańsku, Zielonej Górze, 
Szczecinie, Koszalinie i Kali­
szu (ten ostatni czwarty w 
br.) ma ambicje dalszego roz­
woju tych niezwykle ważnych 
w naszym środowisku studiów 
dokształcających. Ponad dwa 
tysiące osób korzysta dziś z 
możliwości uzupełniania swej 
wiedzy na studiach eksterni­
stycznych i zaocznych, a licz­
ba ta w najbliższych latach 
znacznie ma wzrosnąć. Prze­
widuje to pięcioletni plan 
rozwoju uczelni; zakłada on 
jednak również niezbędna 
dla tego celu rozbudowę jej 
pomieszczeń. Nadmierne za­
gęszczenie pracowni i zakła­
dów grozi nie tylko ogranicza­
niem liczby przyjęć słucha­
czy, lecz również zahamowa­
niem rozwoju kadr nauko­
wych.

W przyszłym roku rozpocz- 
nie się budowa domu miesz­
kalnego dla pracowników 
naukowych, zaś w następnym 
— domu studenckiego.

Uniwersytet ma więc przed 
sobą niełatwy okres organiza­
cyjnych zabiegów o koniecz­
ną dla dalszego rozwoju roz­
budowę swych siedzib. Miej- 
my nadzieję, iż nie staną 
się one przeszkodą dla pracy

naukowej 
badania już 
ogromnym

placówki, której 
przyczyniły się w 
stopniu do roz-

woju życia gospodarczego 
Wielkopolski oraz ziem za­
chodnich i północnych.

Sekretarz KW PZPR i I se­
kretarz KM PZPR Czesław 
Kończal podziękował za dłu­
goletnią i owocną pracę po­
przedniemu rektorowi prof. dr. 
A. Klafkowskiemu, zaś całej 
uczelni za trud podnoszenia 
kwalifikacji wśród nie posia­
dających pełnego wykształce­
nia pracowników.

Po przemówieniu przedsta­
wicieli młodzieży —'wykład 

' inauguracyjny pt. „Rola i 
zadania Uniwersytetu w no­
woczesnej organizacji nauki” 
wygłosił prof. dr Gerard La­
buda. (wch)

Doroczna konferencja
W poniedziałek przed południem 

rozpoczęła się w Brighton 61 do­
roczna konferencja brytyjskiej 
Labour Party z udziałem około 
1.300 delegatów.

Prośba Algierii
Premier demokratyczno-ludowe- 

go rządu Algierii, Ben Bella zwró 
cii się do p. o. sekretarza gene­
ralnego ONZ, U Thanta o przeka­
zanie Radzie Bezpieczeństwa proś 
by Algierii o przyjęcie w poczet 
członków ONZ. W związku z tym 
Ben Bella odlatuje w czwartek
do

na

Nowego Jorku.

Dni Kultury 
października br. rozpoczęła się 
Litwie dekada kultury pol-

skiej. W ciągu dziesięciu dni roz­
głośnie radia litewskiego popula­
ryzować będą polskie utwory mu­
zyczne i literackie.

Winobranie
Blisko 1000 mieszkańców stolicy 

Ziemi Lubuskiej oraz kierownic­
two władz wojewódzkich i miej­
skich wzięło w poniedziałek 1 bm. 
udział w uroczystości sesji zielo­
nogórskiej MRN, która zainaugu­
rowała czwarte z kolei „Dni Zie­
lonej Góry”

„Próbne balony“ USA 
nie wróżą powodzenia

Kennedy na obradach krabów ©PA

W dniu 2 października rozpoczynają się w Waszyngto­
nie dwudniowe „nieoficjalne” obrady ministrów spraw za­
granicznych krajów należących do Organizacji Państw
Amerykańskich (OPA).
Celem tej narady zwołanej 

pod naciskiem rządu Stanów 
Zjednoczonych jest „omówie­
nie niezbędnych posunięć wo­
bec groźby rozpowszechnienia 
się komunizmu na półkuli za­
chodniej”.

Jak wynika z doniesień pra 
sy USA. w obradach weźmie 
udział prezydent Kennedy.

W ostatnich tygodniach de­
partament stanu USA wypuś­
cił wiele „balonów próbnych” 
by wyjaśnić, jak dalece uda 
się skłonić kraje Ameryki Ła 
cińskiej do zaaprobowania a-

gresywnej polityki Stanów 
Zjednoczonych w stosunku do 
Kuby.

Niektóre dzienniki waszyng 
tońskie i nowojorskie nie wró 
żą naradzie zbytniego powo­
dzenia.

Dziennik „New York Ti-
mes” w następujący sposób
ocenia perspektywy narady
waszyngtońskiej:

„Trwające od tygodnia wysiłki
sekretarza stanu D. Ruska i jego
doradców celu wyjaśnienia
opinii rządów kfajów Ameryki 
Łacińskiej wykaasały, że narada 
nie doprowadzi prawdopodobnie 
do porozumienia na temat zdecy-

Wielka defilada w Pekinie - (sraiulacje z całego świaia

W dniu wczorajszym Chińska Republika Ludowa obcho­
dziła uroczyście 13 rocznicę swego powstania. W centrum 
Pekinu odbyła się w godzinach porannych wielka defilada.

Na 
KC

ręce przewodniczącego
Komunistycznej

Chin Mao Tse-tunga,
Partii
prze-

wodniczącego Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Liu Szao- 
Tsi oraz przewodniczącego 
Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych 
ChRL, Czu Teha i premiera 
Czou En-Laia napływają de­
pesze gratulacyjne od przy­
wódców bratnich partii i rzą­
dów. M. in. depesze z serdecz­
nymi gratulacjami przesłali 
I sekretarz KC KPZR, premier 
ZSRR Nikita Chruszczów i 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej ZSRR, Leonid Breżniew.

Akademia w Warszawie
W 13 rocznicę powstania 

Chińskiej Republiki Ludowej 
— w poniedziałek 1 bm. w sa­
li Filharmonii Narodowej w 
Warszawie odbyła się akade­
mia 'zorganizowana przez O- 
gólnopolski i Stołeczny Komi­
tet Frontu Jedności Narodu 
oraz Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Chińskiej.

W prezydium zasiedli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Zarzą­
du Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Chińskiej 
Stefan Jędrychowski, zastęp-

gi. Dla uczczenia XIII roczni­
cy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej odbył się 
tu uroczysty koncert zorgani­
zowany przez Oddział Woje­
wódzki Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Chińskiej i koło 
TPP-Ch przy Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go. Koncert poprzedziła bar­
dzo ciekawa prelekcja pre­
zesa Zarządu Wojewódzkiego 
TPP-Ch mgr. Jana Drabika, 
zawierająca refleksje dotyczą­
ce pobytu prelegenta w Chi­
nach.

Na program koncertu złoży­
ły się występy: Bronisławy 
Frejtażanki, artystki Teatru 
Polskiego — recytacje, Henry­
ka Guzka — śpiew, przy akom 
paniamencie Jerzego Grze- 
wińskiego, oraz Zespołu Pol­
skiego Radia w Poznaniu pod

dyrekcją Miliana z solistami 
Januszem Hojanem (trąbka) i 
Stanisławem Fludrą (klarnet).

(az)

W

Przyjęcia 
ambasadach

1 hm.
dowego

z okazji święta naro- 
Chinskiej Republiki

Ludowej ambasador ChRL w 
Polsce Wang Ping-nan wydał 
przyjęcie w salach ambasady.

W czasie przyjęcia amb. 
Wang Ping-nan i premier Jó­
zef Cyrankiewicz wymienili 
toasty.

Ambasada Chińskiej Repu­
bliki Ludowej w Moskwie wy 
dała w poniedziałek przyjęcie 
z okazji 13 rocznicy prokla­
mowania ChRL, na którym 
ambasador Liu-Siao i członek 
Prezydium KC KPZR, pierw­
szy wicepremier ZSRR, Alek- 
siej Kosygin, wygłosili prze­
mówienia. (PAP)

Braterskie życzenia

ca przewodniczącego
Państwa wiceprezes

Radv 
NK

ZSL — Bolesław Podedworny, 
wicemarszałek Sejmu i wice­
przewodniczący CK SD — Jan
Karol Wende, sekretarz

Delegaci 
na V Kongres Zw. Zaw. 

wśród dziennikarzy
Dziennikarze z miejscowej 

Sekcji Ekonomicznej SDP spot 
kali się wczoraj z delegatami 
z Poznania na V Kongres Zwią 
zków Zawodowych. Głównym 
celem zebrania było bliższe za 
poznanie się z postulatami za­
łóg na V Kongres, jak też z 
drugiej strony podzielenie się 
z delegatami — w oparciu o 
wyniki działalności redakcji — 
uwagami o pracy związkowej.

Wśród obecnych na zebra­
niu delegatów znajdowali się: 
Maksymilian Bartz, Bronisław 
Kasza z Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa nr 
4, Kazimierz Mikulski z 
ZNTK, Stanisław Noga z Pa­
rowozowni Towarowej PKP, 
Zygmunt Nowak z HCP, Eugc 
niusz Pawłowski z Wielkopol-

Nowa propozycja 
N. Chruszczowa

„Jeżeli mocarstwa zachodnie 
nie są obecnie gotowe do za­
warcia porozumienia w spra­
wie zakazu wszelkich prób z 
bronią nuklearną, to Związek 
Radziecki zgadza się podpisać 
układ o zaprzestaniu prób nu- 
Jdearnych w atmosferze, w 
kosmosie i pod wodą”.

Tej treści oświadczenie zło­
żył premier Nikita Chru­
szczów w rozmowie z indyj­
ską delegacją „Funduszu Po­
koju im. Gandhiego”, którą 
przyjął w poniedziałek pod-
czas pobytu w Aszchabadzie.

dowanych 
przeciwko 
i Meksyk 
koncepcji 
przeciwko

zbiorowych kroków 
Kubie. Brazylia, Chile 
sprzeciwiają się nadal 
energicznych sankcji 
rządowi Fidela Ca-

stro... (PAP)
Na marginesie obrad krajów 

OPA pragniemy zwrócić uwa­
gę na oświadczenie rządu Ku­
by, odpowiadające na plany 
agresji USA wobec tego kraju. 
Oświadczenie to zamieszczamy 
na str. 2.

Uwaga, rolnicy!

skiej Fabryki Urządzeń 
chanicznych i Edward 
bylski z WKPG.

Spotkanie przyniosło 
te materiały, z których 
pać będą dziennikarze

Me-
Przy

boga 
czer-
przy

opracowywaniu dalszych pu­
blikacji- (1)

Spotkanie 
Rapacki - Rusk

W dniu 1 bm. przewodniczą­
cy delegacji PRL na XVII se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki odbył 
godzinną rozmowę z sekreta­
rzem departamentu stanu 
Dean Ruskiem.

W czasie rozmowy omawia­
ne były dwustronne stosunki 
polsko-amerykańskie oraz waż 
niejsze problemy międzynaro­
dowe. (PAP)

Szczegóły konkursu 
publicystycznego
patrz strona 3
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KW PZPR Walenty Titkow, 
przewodniczący prezydium St. 
RN Janusz Zarzycki.

Wśród członków prezydium 
zajął miejsce ambasador ChRL 
w Ptolsce Wang Ping-nan.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów państwowych 
Polski i Chińskiej Republiki 
Ludowej akademię zagaił Ste­
fan Jędrychowski.

Referat poświęcony osiągnię 
ciom Chińskiej Republiki Lu­
dowej i tradycjom przyjaźni 
naszych narodów wygłosił 
członek prezydium Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Chińskiej min. 
Eugeniusz Stawiński.

Następnie przemawiał am­
basador ChRL w Polsce Wang 
Ping-nan. (PAP)

Uroczysty koncert 
w Poznaniu

Przestronna sala klubowa 
ZNTK przy ul. Roboczej wy­
pełniła się w niedzielę po brze

Do
przewodniczącego Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin 
towarzysza Mao Tse-Tunga
przewodniczącego Chińskiej Republiki Ludowej 
towarzysza Liu Szao-Tsi
przewodniczącego Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
towarzysza Czu Teh
premiera Rady Państwowej
Chińskiej Republiki Ludowej
towarzysza Czou En-Lai’a

List Wl. Gomułki do górników „Zabrza"
Z okazji uzyskania 57.175 ton węgla w ciągu 25 dni robo-

czych września, z jednej ściany kopalni „Zabrze”, 
tarz KC PZPR Władysław Gomułka przesłał list 
cyjny dla załogi tej kopalni.

W liście tym Wl. Gomułka podkreśla, że wynik

I sekre- 
gratula-

ten sta-
nowi szczytowe osiągnięcie polskiego górnictwa węglowego 
i jest rezultatem umiejętnego kojarzenia nowoczesnej orga­
nizacji pracy z postępem technicznym. (—)

Pekin
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­

botniczej, Rady Państwa, rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i w imieniu narodu polskiego przesyłamy Wam i za Waszym po­
średnictwem narodowi chińskiemu, Komitetowi Centralnemu Ko­
munistycznej Partii Chin, Stałemu Komitetowi Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych i rządowi Chińskiej Re­
publiki Ludowej serdeczne pozdrowienia i najlepsze życzenia z oka­
zji 13 rocznicy zwycięstwa rewolucji i proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Pod kierownictwem Komunistycznej Partii Chin, naród chiński 
dokonał głębokich przeobrażeń socjalistycznych w swym kraju, 
rozwinął budownictwo socjalistyczne, osiągając poważne sukcesy 
we wszystkich dziedzinach życia. Osiągnięcia ekonomiczne, kultu­
ralne i polityczne umocniły międzynarodową pozycję Chińskiej 
Republiki Ludowej, przyczyniając się do wzrostu potęgi wielkiej 
wspólnoty państw socjalistycznych, których jedność i siła stanowią 
rękojmię zwycięskiej walki o pokój i postęp świata.

W ciągu minionych 13 lat umocniła się i rozwinęła braterska 
przyjaźń i współpraca między naszymi narodami, oparta na trwa­
łych fundamentach marksizmu-leninizmu i proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Przyjaźń ta leży w interesie naszych narodów, odpo­
wiada żywotnym potrzebom budownictwa socjalizmu w naszych 
obu krajach.

W dniu święta Chińskiej Republiki Ludowej życzymy Wam, dro­
dzy towarzysze i bratniemu narodowi chińskiemu dalszych osią­
gnięć w budownictwie socjalistycznym oraz w walce o pokój.

Władysław Gomułka 
pierwszy sekretarz Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Aleksander Zawadzki 
przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Józef Cyrankiewicz 

prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Minister spraw zagranicznych, Adam Rapacki, przesłał z tej samej 
okazji depeszę gratulacyjną do wicepremiera Rady Państwowej 
i ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej —» 
Czen L
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Piąta rocznica 
pierwszego sputnika

4 października mija pięć lat 
od chwili wysłania w prze­
strzeń przez Związek Radziec­
ki pierwszego sztucznego sa­
telity ziemi. Z tej okazji w 
Moskwie rozpoczęła się w po­
niedziałek specjalna sesja nau 
kowa.

Otwierając pierwsze posie­
dzenie, sekretarz Wydziału 
nauk Biologicznych Akademii 
Nauk ZSRR, Norair Sisakian 
oświadczył m. in.:

„Żadne wydarzenie nie wy­
wołało tak ogromnego od­
dźwięku społecznego i poli­
tycznego i nie -wpłynęło tak 
silnie na postęp cywilizacji, 
jak wysłanie pierwszego ra­
dzieckiego sztucznego satelity 
ziemi”.

Uczestnicy sesji wysłuchają 
23 referatów z zakresu radio­
biologii, fizjologii kosmicznej, 
badań mikrobiologicznych i 
cytologicznych. Uczeni ra­
dzieccy przedstawią wyniki 
badań przeprowadzonych w 
czasie zespołowego lotu An- 
driana Nikołajewa i Pawła 
Popowicza. (PAP)

Lawiny, ulewy, trzęsienia ziemi...

Żywioł zbiera ofiary
Od tygodnia już 2.500 robotników — Hindusów i Tybetań- 

czyków, odciętych jest od świata w odległej dolinie Spiti 
w Himalajach, na skutęk obsunięcia się olbrzymiej lawiny 
śniegu i bloków skalnych. Co najmniej 50 osób poniosło
śmierć.

Dotarcie do uwięzionych ro­
botników jest niezwykle 
utrudnione ponieważ jedyna 
dostępna droga została zasy­
pana. Samoloty i helikoptery 
nie mogą dotrzeć do rejonu 
katastrofy z powodu złych wa 
runków atmosferycznych. Łącz 
ność ze światem utrzymywa­
na jest jedynie drogą radiową.

Według oficjalnych informa­
cji, uwięzieni robotnicy odczu­
wają brak żywności i dosta­
tecznej ilości ciepłej odzieży. 
Około 250 z nich cierpi na od­
mrożenia i ślepotę śnieżną. 
Daje się odczuć także brak le­
karstw.

Ulewne deszcze i huragano­
we wiatry rozpętały się w nie­
dzielę nad Anglią. W zachod­
niej części kraju rzeki wystą­
piły z brzegów zalewając dro­
gi i osiedla. W wyniku powo­
dzi w wielu okręgach uszko­
dzona została łączność telefo­
niczna a ruch drogowy został 
przerwany.

Panika ogarnęła w niedzie­
lę mieszkańców miasteczka

„Koziołki" płacą
WT 281 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 30 IX br. — 
stwierdzono jeden kupon z pięcio­
ma trafnymi zakreśleniami, odda­
ny w Kolekturze nr 247 w Jaro­
cinie. Właściciel tego kuponu o- 
trzymuje wygraną w wysokości 
330.345,— zł. Ponadto ustalono 69 
wygranych z czterema, traf leniami 
— po 2.462,— zł; 2.267 wygranych 
z trzema trafieniami — po 74,— zł; 
29.168 wygranych z dwoma trafie­
niami — po 7,— zł.

Zgodnie z Regulaminem PGL 
„Koziołki”, podane wysokości wy­
granych mogą ulec zmianie, na 
skutek wniesionych reklamacji.

Wygrane z czterema trafieniami 
wypłaca PKO w Poznaniu od dnia 
4 października 1962 r.

Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury, przyjmujące kupony, i 
to w Poznaniu od dnia 3 paździer 
nika br., a na terenie wojewódz­
twa poznańskiego od dnia 5 paź- 
ćziernika 1962 r.

Ponadto z okazji losowania gry 
pomiędzy uczestników z powiatu 
pleszewskiego rozlosowano 4 na­
grody specjalne. Nagrody te wy­
grali (w nawiasach podajemy nr. 
nr. kolektury i banderoli):

1. Motocykl (126 — 18367) Stani­
sław Nowak — Chocz, Kościuszki 
nr 31: 2. Adapter (289 — 10786) — 
nazwisko i adres — nieczytelne); 
2. Radioodbiornik (123 — 93920) Sta 
r i^ław Buczkowski — Pleszew, By 
nek 8 m. 4; 4. Premia 1.500,—. zł 
CC5 — 8773) — nazwisko 1 adres 
— nieczytelne.

Dla uczestników gier paździer­
nikowych „Koziołki” ufundowały I 
58 cennych nagród; główną wy­
graną jest samochód osobowy:

„SKODA-OCTAVIA”.
Lósowanie 282 Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” Odbędzie się 
w dniu 7 października 1962 r. o 
godz. 14.30 w Poznaniu — Golęcin 
na Stadionie Olimpii.

Kuba pragnie pokojowego współistnienia
| Oświadczenie rządu kubańskiego w związku z pianami agresji USA

Sprawy młodzieży wiejskiej 
tematem obrad plenum WK ZSL

Kubańska Rada Ministrów opublikowała oświadczenie 
będące odpowiedzią na uchwaloną kilka dni temu przez 
Kongres USA rezolucję wymierzoną przeciwko Kubie.
Kuba — głosi m. in. oświad­

czenie — jest w dzisiejszej sy­
tuacji międzynarodowej obiek 
tern coraz większej presji i 
znajduje się pod coraz więk­
szą groźbą zbrojnej ingerencji 
ze strony rządu Stanów Zjed­
noczonych.

Przypominając o antykubań 
skiej kampanii prowadzonej 
od dłuższego czasu w USA, 
deklaracja stwierdza, iż rezo­
lucja Kongresu amerykańskie 
go, sformułowana w niezwy­
kle ostrej formie, podsumo­
wuje całą politykę agresji rzą 
du USA w stosunku do Kuby, 
politykę, która narusza najbar 
dziej elementarne zasady pra­
wa międzynarodowego i Karty 
NZ.

Rewolucyjny rsąd Kuby stwier 
dza raz jeszcze, iż jego polityka 
zagraniczna opiera się na zasa­
dzie nieingerencji, na prawie sa-

Terni w prowincji Umbria, 
położonego w odległości około 
100 km na północny wschód 
od Rzymu. W godzinach wie­
czornych dało się odczuć kilka 
wstrząsów podziemnych. Na 
szczęście nie zanotowano ofiar 
w ludziach ani też większych 
strat materialnych.

W południowo-wschodnich 
rejonach Iranu zanotowano 
raptowny spadek temperatu­
ry. W sobotę i niedzielę termo­
metry wskazywały w wielu 
miejscowościach 2 stopnie po­
niżej zera, co o tej porze jest 
w Iranie rzadkością.

W okolicach Trujillo na pół­
nocy Peru wybuchła epidemia 
odry. Dotychczas zmarło już 
25 dzieci. W okręgu objętym 
epidemią nie ma w ogóle le­
karzy ani antybiotyków. 
Wszystkie szkoły zostały za­
mknięte w celu zapobieżenia 
rozszerzaniu się choroby.

&
Dwie osoby zabite i 47 ran­

nych spowodowała w niedzie­
lę po południu katastrofa 
tramwaju w Halle (NRD). Na 
zakręcie wyskoczył z szyn 
wóz motorowy wraz z dwoma 
wagonami przyczepnymi.

Podczas akcji ratowniczej 
szczególną ofiarność wykaza­
li lekarze i pielęgniarki poło­
żonego w pobliżu radzieckie­
go szpitala wojskowego.

PAP

Śmiertelne ofiary misiów 
w stanie Missisipi

Bursa uniwersytecka uczelni stanowej, Oxford. stała się 
w niedzielę wieczorem terenem prawdziwej, kilkugodzinnej 
bitwy między egzekutorami federalnymi, eskortującymi Ja­
mesa Mereditha. a studentami, którzy zorganizowali demon­
strację przeciwko przybyciu Mereditha do bursy.

Meredith po raz czwarty podjął 
wczoraj bezskuteczną próbę zapi­
sania się na uczelnię.

Powołując się na dzień • świątecz 
ny, władze uniwersyteckie odmó­
wiły zarejestrowania go, zgodziły 
się jednak, na zalecenie sądu, aby 
Meredith zamieszkał w bursie n- 
niwersyteckiej.

Kilkuset studentów zaatakowa­
ło eskortę Mereditha kamieniami, 
pustymi butelkami, które polecia­
ły na urzędników federalnych 
wraz z zapalonymi papierosami.

W poniedziałek w południe ogło 
szono, że w czasie, nocnych starć 
na terenie miasteczka uniwersy­
teckiego w Oxford, zginęły dwie 
osoby, a wiele odniosło rany.

Zginęli: Paul GuichaTd, nowo­
jorski korespondent Agencji Frań 
ce Presse oraz 23-letni Ray Gun­
ter z Oxfordu. Guichard dostał 
kulę w plecy, Gunterowi zaś kula 
przeszyła czaszkę.

Według nie potwierdzonych in­
formacji, w czasie strzelaniny po­
niosła śmierć także jedna stu­
dentka, zaś pewien nrofesor, za­
mieszany w tłumie, zmarł na atak 
serca. 

mostanowienia narodów, na uzna­
niu suwerennej równości wszyst­
kich państw, na swobodnej wy­
mianie handlowej, na rozwiązy­
waniu sporów międzynarodowych 
w drodze rokowań, na dążeniu do 
pokojowego współistnienia ze 
wszystkimi narodami świata. Wier 
na tym zasadom, jak również za­
sadom sformułowanym w Karcie 
NZ, Kuba nie stanowi niebezpie­
czeństwa dla żadnego kraju kon­
tynentu amerykańskiego i Kie ży­
wi w stosunku do żadnego z nich 
agresywnych zamiarów.

W swym oświadczeniu ku­
bańska Rada Ministrów pod­
kreśla następnie, iż rząd USA 
nie tylko dopuszcza się brutal 
nej agresji gospodarczej wo­
bec Kuby, lecz również wywie 
ra presję na wszystkie kraje 
Ameryki Łacińskiej domaga­
jąc się, by zerwały one sto­
sunki z Kubą, co ma na celu 
izolowanie Kuby od krajów, z 
którymi związana ona jest 
wspólną kulturą, językiem i 
tradycjami. Rząd USA zwołu­
je konferencje międzynaro­
dowe dla potępiania Kuby, żą­
da, choć bezskutecznie, zasto­
sowania wobec Kuby sankcji 
dyplomatycznych i gospodar­
czych i był inspiratorem usu­
nięcia Kuby z Organizacji 
Państw Amerykańskich.

Któż więc właściwie prowadzi 
działalność wywrotową i kto za­
graża bezpieczeństwu innych kra 
jów.? Czy Stany Zjednoczone, któ 
re zorganizowały inwazję na Ku&ę 
w kwietniu 1961 roku, Gwatemala, 
gdzie uczestnicy tej inwazji prze 
chodzili szkolenie, Nikaragua, 
skąd wyruszyli, czy też Kuba, 
na której terytorium wtargnęli. 
Jakżeż więc mogą Stany Zjedno­
czone usprawiedliwić w obliczu 
świata wszystkie swe posunięcia, 
swe groźby i swą politykę.

Równie absurdalna — stwier 
dza dalej oświadczenie — jest 
groźba dokonania napaści 
zbrojnej na Kubę w wypadku, 
jeśli Kuba umocni się pod 
względem militarnym w ta­
kim stopniu, który nie będzie 
odpowiadał Stanom Zjedno­
czonym roszczącym sobie pra­
wo zabierania głosu na ten 
temat. Nie mamy zamiaru — 
oświadcza rząd kubański — 
konsultowania się — czy 
zdawania sprawy kongresowi 
USA, jeśli chodzi o broń, któ 
rą uważaliśmy za wskazane na 
być oraz o kroki, które po­
dejmujemy dla zapewnienia 
obrony naszego kraju tak 
samo, jak nie zwracaliśmy się 
o rady, ani o pozwolenie, kie 
dy chodziło o broń i kroki, za 
pomocą których odparliśmy 
atak na Playa Giron.

Wobec całkowicie realnego niebez 
pieczeństwa bezpośredniej zbroj­
nej agresji ze strony rządu USA 
i biorąc pod uwsgę rezolucję kon­
gresu amerykańskiego, który na 
agresję taką wyraża zgodę, rząd 
kubański oświadcza prezydentowi, 
rządowi i kongresowi Stanów 
Zjednoczonych, iż w razie ataku 
na Kubę będą mieli do czynienia 
z narodem, który gotów jest bro­
nić każdego domu i każdej piędzi 
swej ziemi, bronić niezawisłości i 
suwerenności swej ojczyzny. Na-

Wśród egzekutorów sądowych i 
żołnierzy, jest 17 rannych, z czego 
trzech poważnie.

Rasiści zniszczyli kilkanaście sa­
mochodów, powybijali szyby w bu 
dynkach uniwersyteckich i wznie­
śli na ulicach miasteczka kilka 
barykad. Rozpędził ich ostatecz­
nie nad ranem oddział wojska z 
bronią, gotową do strzału i z na­
stawionymi bagnetami.

Agencja UPT pisze, że niecna hi 
twa w Oxfordzie była „pierwszym 
otwartym konfliktem zbrojnym 
między rządem Stanów Zjednoczo 
nych a południowcami od zakoń­
czenia wojny domowej sprzed 
prawie stu lat”.

Murzyn James Meredith został 
w poniedziałek oficjalnie zapisa­
ny w poczet słuchaczy uniwersyte 
tu w Oxford. Zjawił się on tam 
pod silną strażą uzbrojonych 
członków policji federalnej, któ­
rzy mają mu towarzyszyć wszę­
dzie dotąd, dopóki okaże się to 
potrzebne. (PAP)

Ozisieiszy serwis infcurpacyinY 
przygotował lanusz Ma/cłszewski 

ród kubański gotów jest walczyć 
w obronie swej rewolucji, aż do 
ostatniego człowieka, będąc nie­
złomnie przekonany o słuszności 
swej wielkiej sprawy, której 
grozi niebezpieczeństwo.

Naród kubański — stwier­
dza w zakończeniu swego 
oświadczenia rząd Kuby — 
pragnie pokojowego współist­
nienia na kontynencie amery 
kańskim, lecz jednocześnie za­
chowuje czujność i gotów jest 
wszelkimi środkami, które 
okażą się konieczne bronić 
swej niezawisłości i nienaru­
szalności swego terytorium, 
urzy tym w walce tej nie 
będzie on odosobniony. Kon­
gres USA może dyktować pra 
wa w swoim kraju, lecz nie 
jeśli chodzi o Kubę. (PAP)

Pierwsze wpłaty 
na „Konkurs 300“

Rozpoczął się „październik 
— miesiąc upowszechnienia 
oszczędności”. Z tej okazji 
PKO zorganizowała — o czym 
informowaliśmy — „Konkurs 
3R0”.

Dla uczestników konkursu, 
którzy zadeklarują przechowa 
nie wkładów na książeczce o- 
szczędnościowej przez 3 mie­
siące, przeznacza się do rozlo­
sowania wiele cennych nagród 
rzeczowych: motocykle, tele­
wizory. lodówki, pralki itd. — 
Losowanie nagród odbędzie się 
6 lutego 1963 r. w wojewódz­
kich oddziałach PKO.

Równocześnie rozlosuje się 
5 samochodów osobowych mar 
ki „Syrena” wśród uczestni­
ków konkursu, którzy prze­
trzymają zadeklarowane na 
konkurs kwoty przez dalszy, 
czwarty miesiąc.

Łączna kwota nagród wynie 
sie 1.5 min. zł. Nagrody są — 
oczywiście, niezależne od zwy­
kłego oprocentowania wkła­
dów. (PAP)

Siedem dni aresztu 
za nieprzepisowy mundur 

Wywiad z czto wiekiem, który ińął Hessa

Do portu w Sztokholmie wpłynął angielski tankowiec 
„British Cratsman”, wśród którego załogi znajduje się 62- 
letni Daniel Mcbride. Jest to człowiek, który w dniu 10 maja 
1941 r. zatrzymał w małej, szkockiej miejscowości, Eagles- 
ham. tajemniczego lotnika, który wyskoczył na spadochro­
nie z jednoosobowego „Messer schmitta”. Mcbride udzielił 
wywiadu czołowemu dziennikowi szwedzkiemu — „Stock­
holms Tidningen”. podając wiele nieznanych szczegółów 
tego, historycznego wydarzenia.

Daniel Mcbride pełnił wów­
czas służbę w rezerwowej jed­
nostce obrony przeciwlotni­
czej. W dniu 10 maja 1941 r.. 
Mcbride korzystał z przepustki 
i udał się na spotkanie z dziew 
czyną. Niestety, jego bogdan­
ka nie stawiła się na spotka­
nie i Mcbride powrócił około 
godz. 20.30 do baraku, w któ­
rym stacjonował jego oddział. 
Po zjedzeniu zimnej kolacji, 
Mcbride ułożył się do snu. gdy 
nagle usłyszał ryk silnika sa­
molotu na niewielkiej wyso­
kości. Wraz z trzema innymi 
żołnierzami wyskoczył z bara­
ku. wkładając niemal w biegu 
drelichowy mundur połowy.

Zgromadzenie Ogólne 
wznowiło debatę

W dniu wczorajszym Zgro­
madzenie Ogólne NZ podjęło 
debatę nad sytuacją między­
narodową. Przed odroczeniem 
debaty w ub. piątek przewod­
niczący Zgromadzenia Ogólne 
go NZ, Zafrulla Khan zwrócił 
się do przedstawicieli 65 dele 
gacji. którzy nie zabierali gło 
su w debacie generalnej, by 
wygłosili pizemówienia w mo 
żliwie najszybszym terminie.

Agencja Reutera pisze, że 
główna działalność dyploma­
tyczną toczy się za kulisami 
XVII sesji Zgromadzenia Ogól 
nego. Najważniejsze proble­
my sporne, jak Berlin, Kuba 
omawiane są w prywatnych 
spotkaniach między ministra­
mi spraw zagranicznych Zwią 
zku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii.

PAP

W poniedziałek odbyło się plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowe­
go, poświęcone sprawom młodzieży na wsi.

"Wziął w nim udział sekre­
tarz Naczelnego Komitetu 
ZSL — Ludomir Stasiak. Po­
nadto na Plenum WK ZSL 
przybyli: sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — Jan 
Olzak, przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMW — 
— Stanisław Walendowski i 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Witold Stefa- 
nowski. Obradom przewodni­
czył prezes WK ZSL — Józef 
Wroniak.

Referat na temat udziału 
młodzieży w socjalistycznej 
przebudowie wsi wielkopol­
skiej wygłosił sekretarz WK 
ZSL — Stanisław Kostrzyński. 
Przytaczając dane, dotyczące 
stanu zatrudnienia ludności w 
rolnictwie wielkopolskim (602 
tys. osób), wydajności pracy 
w rozdrobnionych gospodar­
stwach chłopskich — mówca 
podkreślił stałe postępujący 
proces mechanizacji robót po-v 
lowych i hodowlanych. Przy­
pomniał. że na inwestycje rol­
ne w bieżącej 5-latce (razem z 
Funduszem Rozwoju Rolnic­
twa) przeznacza się w naszym 
województwie 6 miliardów 
złotych, m. in. wieś wielkopol­
ska otrzyma 17 tysięcy trak­
torów. Trzeba zatem przeszko­
lić ponad 20 tysięcy trakto­
rzystów. Młodzież musi być 
przygotowana do pracy w no­
woczesnym gospodarstwie, co 
pociąga za sobą konieczność 
dalszej rozbudowy i podniesie­
nia poziomu szkolenia zawo­
dowego w szkołach przyspo­
sobienia rolniczego, którvch 
mamy obecnie 280 (ponad 8 
tysięcy słuchaczy).

Zarówno w referacie jak i 
w dyskusji rozważano pro­
blem zacieśnienia współpracy 
kół ZSL z kołami Związku 
Młodzieży Wiejskiej, który o- 
bejmuje zasięgiem swojej

Żołnierze usłyszeli silną eks­
plozję i ujrzeli, jak nieznany 
samolot spadł na pobliskie po­
le. Spostrzegli również pilota, 
lądującego na spadochronie.

Koledzy Mcbride’a pobiegli 
na miejsce upadku samolotu — 
zaś Daniel skierował się w stro 
nę lotnika. Mcbride opowiada, 
że lotnik doznał przy upadku 
kontuzji nogi i mocno kulał. 
Daniel był przekonany, że ma 
do czynienia z angielskim lot­
nikiem. zaofiarował mu więc 
swą pomoc, objął ramieniem i 
podprowadził do pobliskiego 
domu farmera.

Jakież było zdumienie 
Mcbride’a. gdy niefortunny 
lotnik oświadczył mu po an­
gielsku. lecz obcym akcentem, 
iż jest Niemcem i przybył z 
Monachium. Oświadczył, że na 
żywa się Alfred Horn.

Po godzinie zjawił się po­
wiadomiony telefonicznie ofi­
cer. dowodzący oddziałem 
Mcbride’a i zabrał z sobą rze­
komego Alfreda Horna. Po pa­
ru dniach. Mcbride dowiedział 
się. iż Horn był faktycznie Ru­
dolfem Hessem.

Na pytanie przedstawiciela 
„Stockholms Tidningen”. czy 
Mcbride otrzymał jakąś ńagro 
dę za ujęcie Hessa, bohater 
tego wydarzenia odpowiedział:

— Owszem, otrzymałem 7 
dni aresztu za wyjście z ko­
szar w nieprzepisowym mun­
durze i bez przepustki, której 
ważność wygasła o godz. 21.

Mcbride oświadczył przed­
stawicielowi szwedzkiego 
dziennika, iż jest przekonany, 
że przybycie Rudolfa Hessa 
było oczekiwane przez władze 
brytyjskie. (PAP)

działalności jedną trzecią 
młodzieży pracującej na wsi. 
Podnoszono sprawę szkolenia 
kadry technicznej i inżynie­
ryjnej dla wsi, a także po­
trzebę stworzenia odpowied­
nich warunków życia i pracy 
dla stażystów oraz absolwen­
tów szkół rolniczych, (emp)

Koniec panowania 
holenderskiego

W dniu wczorajszym w sto­
licy Irianu Zachodniego. Hol- 
landii, podniesiona została 
flaga ONZ. Ceremonia ta była 
symbolem zakończenia pano­
wania holenderskiego na tym 
terytorium. Jak wiadomo, w 
myśl porozumienia indonezyj- 
sko-holenderskiego, ONZ spra 
wować będzie administrację 
nad Irianem Zachodnim w o- 
kresie przejściowym, tj. do 1 
maja 196.3 roku, po czym tery­
torium to przekazane zostanie 
Indonezji. (PAP)

Spotkanie Kennedyego 
z lordem Home

Prezydent USA Kennedy 
spotkał się w niedzielę w Bia­
łym Domu z brytyjskim mi­
nistrem spraw zagranicznych 
lordem Home. W rozmowie 
obu mężów stanu wzięli rów­
nież udział sekretarz stanu 
USA, Rusk i inne osobistości.

Jak wynika z opublikowane­
go po tej rozmowie komuni­
katu, omawiano problemy Ber 
lina, Konga i Kuby, przy 
czym USA i W. Brytania przy­
znają, iż „sytuacja w Berlinie 
jest niebezpieczna, lecz nadal 
uważają, iż „mocarstwa za­
chodnie powinny niezłomnie 
bronić swych żywotnie waż­
nych interesów”.

Prezydent Kennedy i lord 
Home omówili — jak stwier­
dza się w oświadczeniu — 
kroki, jakie ich zdaniem na­
leży podjąć przeciwko Kubie. 
Jednakże — jak donosi dzien­
nik „New York Times” — nie 
zdołali oni uzgodnić sprawy 
przewożenia towarów na 
Kubę przez statki W. Brytanii 
i innych państw zachodnich. 
Dziennik ten donosi, że lord 
Home kilkakrotnie oświadczył 
prezydentowi Kennedy"emu, 
iż rząd brytyjski nie może 
wprowadzić „oficjalnych ogra 
niczeń”, jeśli chodzi o trans­
port towarów na Kubę przez 
statki brytyjskie. (PAP)

Manifestacje 
w Jemenie

Według doniesień rozgłośni 
Sama, w poniedziałek odbyły 
się we wszystkich miastach 
Jemenu manifestacje dla ucz­
czenia proklamowania republi 
ki. W stolicy kraju w manife­
stacji wzięło udział ponad 40 
tys. osób.

Wiadomości o grupie opozy­
cyjnej, na czele której stanął 
proklamujący się imamem 
Emir El Hassan są tymcza­
sem sprzeczne. Rozgłośnia w 
Ammanie twierdzi, że El Has­
san posuwa się w kierunku Sa 
ny na czele kilku tysięcy wo­
jowników szczepowych.

Rozgłośnia w Sana oświad­
cza natomiast kategorycznie, 
że szejk Abdallach Ben Hus- 
sein. przywódca szczepów pół 
nocnego Jemenu, spośród któ­
rych mają się rekrutować zwo 
lennicy El Hassana. potwier­
dził w publicznej deklaracji 
swe poparcie dla nowego rzą­
du. (PAP)

Wykrycie spisku 
w Nigerii

Jak donosi z Lagos Agencja 
Reutera, premier Nigerii A. 
Balewa w przemówieniu radio 
wym z okazji drugiej roczni­
cy niezawisłości kraju oznaj­
mił o wykryciu spisku, który 
miał na celu obalenie rządu.

Policja aresztowała kilku­
nastu spiskowców, lecz głów­
nym organizatorom spisku 
udało się zbiec za granicę.
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Między Nysą a Płockiem Naukowa monografia HCP
Ciężki kraiki kooperacji

Wielkie, nowoczesne 
obiekty przemysłowe z 
reguły wywierają 
wpływ’ na gospodarkę 
narodową już w czasie 
budowy. Nie tylko bo­
wiem wymagają dużego 
wysiłku inwestycyjne­
go, ich wpływ sięga do 
■wielu zakładów, stawia 
jąc przed nimi nieraz 
zupełnie nowe zadania 
techniczne i organiza­
cyjne, zmuszając do po­
ważnego podniesienia 
poziomu produkcji.

I tak jest właśnie z 
Mazowieckimi Zakłada­
mi Rafineryjnymi i Pe­
trochemicznymi, wyra­
stającymi pod Płoc­
kiem. Budowa tego kom 
binatu opiera się w du­
żej mierze o dostawy z 
przodujących technicz­
nie krajów, zarówno na 
Zachodzie jak i w na­
szym obozie. Do tego 
wysokiego poziomu eu- 
ropejskięj czołówki mu­
szą więc doszlusować 
również krajowi dostaw 
cy. Płocki kombinat mu 
si być bowiem nowocze 
sny w każdym calu, w 
każdym szczególe.

lacji atmosferyczno-próżnio- 
wej. Będą wśród nich m. in. 
olbrzymie wieże o wysokości 
kilkudziesięciu metrów. Nie 
ich wysokość będzie stanowiła 
jednak największą trudność w 
wykonawstwie. Trudność ta 
rolega na konieczności stoso­
wania specjalnego materiału,
mianowicie 
nych.

Ta małe 
platerowana,

blach piaterowa-

wyjaśnienie. Biaeha , 
to blacha dwuwar- ?

stwowa, przy czym jedną, grub­
szą warstwę stanowi zwykła bla- 
eha która ma zapewnię wszyst­
kie cechy wytrzymałości mecha­
nicznej, zaś drugą — cienka war­
stwa stali szlachetnej, dająca 
ochronę chemiczną. Słowem, coś
w rodzaju kromki Chleba 
smarowanej masłem. Owym 
słem jest właśnie warstewka 
szlachetnej, kwasoodpornej.

po­
lna- 
stali

Jaki jest cel tego? Ochrona in­
stalacji, gdyż ropa naftowa sty­
kająca się ze zwykłą stalą w nor­
malnej temperaturze nie wyka­
zuje cech złośliwych, ale przy
podgrzaniu w wieżach bę-
d^ie temperatura ok. 490 stopni — 
staje się bardzo agresywna. I gdy­
by nie warstwa stali kwasoodpor- 
nej cała instalacja zostałaby szyb­
ko zniszczona.

A więc pierwsza trudność, 
**• bo w Polsce nie produ­

kujemy jeszcze blach pokry­
tych warstwą stali szlachet­
nej.

W ślad za pierwszą wyłoni­
ła się druga trudność: nikt w 
kraju nie miał doświadczenia 
w spawaniu takich blach. Na­
wet Instytut Spawalnictwa!
Stąd decyzja przeszkolić

IV a kogo padł wybór?
Przede wszystkim na za­

kłady w Nysie, które zdążyły 
już wyrobić sobie markę na 
rynku nie tylko krajowym. 
To tu przecież rodzą się, jeśli 
rak można powiedzieć, urzą­
dzenia cukrowni, które zdają
potem świetnie egzamin 
wielu krajach świata Ale 
wiedzmy od razu — że i 
Nysy zamówienie płockie 
zadaniem niełatwym, bo 
wym i skomplikowanym.

w 
po­
dia 
jest 
no-

Nysa ma wyprodukować U' 
rządzenia dla oddziału desty

spawaczy za granicą.
I oto trzecia trudność: mała 

grupka przeszkolonych fa­
chowców musi nie tylko szyb­
ko opanować tajniki nieznanej 
metody, ale w te pędy nau­
czyć tego innych kolegów...

W związku z zamówieniami 
do Płocka przeszkolono zresz­
tą w Nysie także konstruk­
torów i technologów, kotlarzy 
i ślusarzy.

Zmieniono też niejedno w 
samej organizacji pracy. Nor 
malnie jedna brygada zajmo­
wała się dotąd jednym wyro­
bem poprzez wszystkie fazy 
produkcji. Teraz wydzielono 
brygady dla poszczególnych 
operacji, zapewniając w ten

sposób większą specjalizację, 
wyższą jakość wykonawstwa.

Na tym nie koniec. Należało 
dostosować także magazyny, 
transport wewnętrzny, hale 
produkcyjne, do nowego ro­
dzaju produkcji. Tak cenny 
materiał i wyroby z niego mu­
szą mieć wprost cieplarniane 
warunki, aby przy transporcie 
i obróbce nie nastąpiły uszko­
dzenia, bo nawet najmniej­
sze zadrapania otwierałyby 
drogę kwasom—

Rozpoczęła się wreszcie pro­
dukcja. W lipcu wykonano 
dwa pierwsze, na razie nie­
wielkie urządzenia dla Płocka. 
Tylko, że plan na rok bieżący 
przewiduje dostawy kilkuna­
stu pozycji! Powstały pierwsze 
opóźnienia. Można by je uznać 
za niegroźne, gdyby nie obawa 
przed nawarstwianiem się ta­
kich zjawisk. A obawa ta wy­
nika ze sygnalizowanych opóź 
nień dostaw z hut „Batory” i 
„Stalowa Wola”, z nietermino­
wego wywiązywania się ze 
zobowiązań przez katowicki 
„Centrostal”—

Zakłady w Nysie niepokoją 
się nie tyle planem na 

rok bieżący, ile na rok następ­
ny. Powód? Projektowanie. Ny 
sa zarzuca gliwickiemu „Pro- 
synchemowi”, że bardzo po­
ważnie opóźnił dostawę doku­
mentacji technicznej dla urzą­
dzeń, które mają być wykona­
ne w przyszłym roku. To zaś 
może zaciążyć na terminowym 
zamówieniu materiałów, m. in. 
z importu.

A co mówi druga strona? 
Zgodnie z przewidywaniem — 
w „Prosynchemie” posypały 
się skargi na Nysę. Zdaniem 
biura projektowego zakłady w 
Nysie miesiącami nie zagląda­
ły do przesłanych im materia­
łów, a potem zgłosiły preten­
sje, że na przykład niektóre 
rysunki są nieczytelne, a to 
znów że nie nadesłano rysun­
ków roboczych itp. Twierdzi 
się, że współpraca z zakładami 
w Sosnowcu, przygotowujący­
mi kotły dla Płocka, układa się 
lepiej niż z Nysą, a przecież 
„Prosynchem” nikogo nie wy­
różnia. Słowem, wzajemne 
żale.

MMMM

Regulamin konkursu
dla rolników praktyków

5

I? edakcja „Głosu” w porozumieniu z
Wydziałem Rolnictwa Prezydium 

WRN, Oddziałem Wojewódzkim Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Rolnictwa, 
Wojewódzkim Związkiem Kółek Rolni­
czych, Wojewódzkim Związkiem Spół­
dzielni Produkcyjnych, dyrekcją Zjedno­
czenia PGR i Zarządem Wojewódzkim 
Związku Młodzieży Wiejskiej ogłasza

konkurs na prace problemowe

z zakresu doświadczeń i osią

gnięć produkcyjnych w gospo

darstwach rolnych.

specjalna komisja konkursowa, złożona z 
pracowników Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium WRN. SITR-u i redakcji „Głosu”. 
Zakwalifikowane materiały drukowane 
będą w wydaniu terenowym „Głosu Wiel­
kopolskiego”. Kryteria kwalifikacyjne: — 
wysoka wydajność z ha, osiągnięcia eko­
nomiczne, twórcza myśl piszącego, wzoro­
wa organizacja pracy, przydatność do­
świadczeń do upowszechnienia, określenie 
klasy ziemi, na której uzyskano wysokie 
zbiory itp.

Wydrukowane w „Głosie Wielkopolskim” 
materiały oceni wspomniana komisja 
konkursowa, przyznając następujące na­
grody:

Tematyką artykułów konkursowych po­
winny być — według regulaminu — na­
stępujące cztery zagadnienia:

1. Jak zwiększam zbiory ziemniaków w 
gospodarstwie?

2. Jak uzyskuję wysoką wydajność pa­
stwisk i łąk kośnych?

3. Jakie korzyści przynosi uprawa psze­
nicy?

4. Co zrobiłem dotychczas w zakresie 
postępu technicznego w gospodarstwie 
i jak sobie wyobrażam dalsze mechanizo- 
wanie prac polowych i podwórzowych?

W konkursie mogą brać udział: rolnicy 
indywidualni, członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych, agronomowie gromadzcy, 
pracownicy PGR-ów i rolniczych placó­
wek naukowo-doświadczalnych. Artykuł 
konkursowy omawiać powinien tylko je­
dno z wyżej wskazanych zagadnień — je­
den autor może napisać dwa artykuły.

Opracowanie artykułu konkursowego 
musi być zwięzłe, jasne, zrozumiałe dla 
każdego mieszkańca wsi. oparte na prak­
tyce piszącego i nie przekraczać 3 kartek 
rękopisu. Materiał do druku kwalifikuje

i.

III
IV.

— pralka elektryczna,
— odkurzacz elektryczny,
— rower turystyczny,
— zegarek na rękę, 
— szybkowar kuchenny.

Dodatkowe nagrody, ufundowane prze-K 
Wydział Rolnictwa Prezydium WRN — 
teka skórzana, Woj. Związek Kółek Rolni­
czych — biblioteka fachowa, wartości 700 
zł. Ponadto Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Rolnictwa, Woj. Związek 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych 
i Związek Młodzieży Wiejskiej zapowie­
działo również cenne nagrody rzeczowe.

Dla pozostałych uczestników konkursu 
— autorów wydrukowanych prac, przewi­
duje się bony książkowe, wartości 100—150 
zł. Ostateczne rozstrzygnięcie konkursu 
i rozdanie nagród nastąpi 15 grudnia 1962 r.

A więc zapraszamy do udziału w na­
szym konkursie pod hasłem: NOWATO­
RZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS! Opraco­
wane materiały — rękopisy lub maszyno­
pisy — prosimy nadsyłać pod adresem: — 
„Głos Wielkopolski”, Dział Zielonego Za­
głębia, Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Wygląda Jednak na to, że 
pierwszy okres „docierania 
się” współpracy zakładów w 
Nysie i „Prosynchemu” już mi 
nął. Obie strony wyjaśniły 
wspólnie wiele spraw i ustaliły 
dzień 30 września jako osta­
teczny termin dostarczenia do­
kumentacji na rok przyszły. 
Miejmy nadzieję, że termin ten 
zostanie dotrzymany.

Jest inny kłopot, może mniej 
istotny: chodzi o transport 
wyprodukowanych w Nysie u- 
rządzeń dla Płocka. Niektóre 
z nich nie zmieszczą się na ko­
lei, a nawet na drogach. Może 
trzeba będzie skorzystać ze 
szlaków wodnych? To, czego 
nie uda się przywieźć w więk­
szych elementach, będzie mon­
towane w Płocku, zakłady w 
Nysie porozumiały się w tej 
sprawie z „Mostostalem”.

Szlak między Nysą i Płoc­
kiem będzie więc szlakiem 
przewozu różnorakich czynni­
ków: od pracy projektantów, 
wysiłku dostawców i umiejęt­
ności robotników w Nysie za­
leży, aby spływ tych urządzeń 
przebiegał bez zahamowań.

EUGENIUSZ WASZCZUK

Rewelacyjny 
materiał budowlany

W Legnickiej Hucie Miedzi 
im. Wałeckiego opracowano 
metodę wykorzystania żużla, 
powstającego przy otrzymy­
waniu miedzi elektrolitycz­
nej. Przeprowadzone w za­
kładowym laboratorium próby 
wykorzystania żużla, do pro­
dukcji kostki nawierzchnio­
wej i rur podsadzkowych dla 
górnictwa wykazały, że kostka 
osiąga wytrzymałość nacisku 
rzędu 1000 kg na 1 cm kw. 
Po zastosowaniu kostki leg­
nickiej do wyłożenia na­
wierzchni kilku ulic warszaw­
skich fachowcy stwierdzili, że 
jej trwałość i przydatność są 
znacznie wyższe do dotych­
czas stosowanych materiałów.

O karierze tego produktu 
zdecydowała ostatecznie cen­
trala eksportowo-importowa 
„Minex” która przekazała już 
hucie zamówienia na dosta­
wę zagranicznym odbiorcom. 
W końcu września ruszył w 
Legnicy specjalny oddział pro 
dukujący kostkę z żużlu po­
miedziowego.

Rury podsadzkowe wyprodu 
kowane próbnie z tego same­
go materiału co kostka cha­
rakteryzują się rewelacyjną 
wprost odpornością na ściera­
nie — nrawie dziesięciokrot­
nie większą od stali manga­
nowej: Zastosowane na pole­
cenie Głównego Instytutu 
Górniczego w kilku kopal­
niach rury podsadzkowe z żu­
żlu zdały w pełni egzamin.

Uruchomienie produkcji po­
zwoli całkowicie wyelimino­
wać niesłychanie kosztowną 
stal manganową. (PAP)

konstruktor
Kierowca z Nowosybirska — 
Grzegorz Chochłow skonstruo­
wał samochód-amfibię, doskona-
le zdający egzamin w 
warunkach drogowych 
Samochód wyposażony 
silnik „Wołgi”, który

ciężkich 
Syberii.
jest w 

napędza
4 kota lub śrubę, gdy pojazd po­
rusza się po wodzie. Szybkość 
samochodu na lądzie 120 
km/godz., zaś w wodzie 15—20 

km/godz. Waga 1300 kg.
Fot. — CAF

TY zadko się u nas zdarza, aby zakładom przemysłowym 
ekonomiści i historycy gospodarczy poświęcili tyle 

uwagi, jak to stało się z Zakładami „H. Cegielski” w Po­
znaniu. Pisał o nich w monografii wydanej w r. 1946 — 
w setną rocznicę istnienia — historyk prof. Z. Grot; — zaj­
mowali się Zakładami J. Rutkowski, A. Wojtkowski, A. M. 
Skałkowski, C. Łuczak, S. Borowski i inni. Obecnie ukazało 
się pod egidą Polskiego Towarzystwa Historycznego kapi­
talne dzieło prof. W. Radkiewicza pt. „Dzieje Zakładów
H. Cegielski 1846—1960 
ryczne”.

Studium ekonomiczno-histo-

Skąd to wielkie zaintereso­
wanie się tym zakładem prze­
mysłowym? Przedsiębiorstwo 
pod nazwą „H. Cegielski” ode­
grało wybitną rolę w przemy­
śle wielkopolskim i wzmocni­
ło ogólnopolski potencjał prze 
mysłowy. Gdy w czasie zaboru 
pruskiego sukiennictwo, będą­
ce główną gałęzią wielkopol­
skiego przemysłu, odcięte od 
reszty kraju granicami, chy­
liło się do upadku, Hipolit Ce­
gielski wytknął tutejszemu 
przemysłowi nowy kierunek 
metalurgię. Jego następcy ini­
cjatywę rozwinęli. Jeżeli w 
1860 r. H. Cegielski mógł po­
wiedzieć, że „produkcja loko- 
mobili jest koroną i trium­
fem produkcji fabryki”, to po 
100 łatach można tak mówić 
o silnikach okrętowych.

Przypomnijmy, że Zakłady 
nie od razu ulokowały się na 
Wildzie. Droga ich wiedzie od 
poznańskiego Bazaru i war­
sztatów przy ul. Woźnej i Ko­
ziej •— do większej fabryki 
przy ul. Strzeleckiej, a następ 
nie na Główną. W okresie 
międzywojennym nastąpiło 
rozproszenie warsztatów w 
mieście i nawet poza Pozna­
niem. Każde przenosiny, to 
nowy etap rozwoju, to poszu­
kiwanie nowych metod pro­
dukcji oraz innych jej rodza­
jów’. Wieloraki rozwój Zakła­
dów ukazał w swej pracy 
autor monografii. Wartość jej 
polega na wydobyciu niezna­
nych źródeł z czasów okupa­
cji, a także korespondencji i 
dokumentacji od chwili prze­
jęcia Zakładów przez pań­
stwo. Autor podzielił dzieje 
HCP na 5 okresów’, zgodnie 
ze społeczno-ekonomicznymi 
i politycznymi zmianami w 
kraju.

Od założenia w 1846 roku do 
1899 fabryka była własnością 
nauczyciela — dr. Hipolita 
Cegielskiego; następnie do 
1918 r. władało nią Towarzy-

nizacJL 1 stanu zatrudnienia, 
zarobków, produkcji i zbytu.

Przeprowadził też porówna­
nie sytuacji Zakładów w okre 
sie kapitalistycznym, z dyna­
micznym rozwojem ich po 
1945 roku, zwłaszcza zaś od 
1956 roku, gdyż, jak pisze, 
„system zarządzania przemy­
słem, jaki ukształtował się w; 
Polsce w tym czasie i utrzy­
mywał do 1956 roku, w bar­
dzo poważnym stopniu ogra­
niczał ekonomiczną a nawet 
techniczno-produkcyjną samo 
dzielność Zakładów”. Po tym 
okresie rozszerzyły się znacz­
nie uprawnienia dyrekcji „Ce 
gielskiego”. „Trudno jeszcze 
— pisze autor — dokonać oce­
ny skutków ekonomicznej sa­
modzielności Zakładów, gdyż 
proces przemian określony 
jako kształtowanie się nowego 
modelu gospodarczego, nie zo­
stał w Polsce do 1960 roku za­
kończony”. Przemiany do­
tychczasowe dały już jednak 
szereg pozytywnych wyników. 
Strukturę Zakładów po 1945 
roku cechują prócz obrabia­
rek i tzw. asortymentu ubocz­
nego produkcja kolejowych 
środków transportu, tj. paro­
wozów i wagonów, których 
ilość na Zakładach Cegielskie­
go wynosiła w latach 1949 do 
1956 bezmała 60 proc, ogółu 
z budowanych w tym czasie w 
Polsce. Stopniowo jednak 
bierze górę produkcja wago­
nów, a następnie silników 
okrętowych, które zajęły w 
Zakładach główne miejsce. 
Wzrost i rodzaj produkcji jest 
następstwem stałego zwięk­
szania się ilości wykwalifiko­
wanych pracowników. W tym' 
czasie wybitnie maleje płyn­
ność kadr, która w początko­
wym okresie dochodziła do 20 
proc. Szkoda, że autor nie dał 
nam obrazu narastania kadr 
wykwalifikowanych i podno­
szenia wykształcenia ogólne-

stwo Akcyjne, 
międzywojennych

w czasach
Zakłady

go „Cegielszczaków”. 
„Warto zauważyć pisze

opierały się na kapitałach 
osób prywatnych, Banku 
Związku Spółek Zarobkowych 
i częściowo na kapitale belgij­
skim. Podupadający dział na­
rzędzi rolniczych wsparła bu­
dowa wagonów i lokomotyw, 
a następnie produkcja obra­
biarek i sprzętu wojskowego.

W czasie okupacji hitlerow­
cy Zakłady przejęli, wykorzy­
stując ich potencjał produk­
cyjny dla celów wojennych. 
Po wyzwoleniu fabryka prze­
kształciła się w socjalistyczne 
przedsiębiorstwo państwowe. 
Odtąd rozpoczyna się ich 
szybki rozkwit i wzmaga 
udział w produkcji eksporto­
wej.

W okresie zawartym w 
owych 15 latach mieści się 
długa i żmudna droga rozwi­
jania postępu technicznego, a 
zarazem wysiłek wielu tysię­
cy zatrudnionych u „Cegiel­
skiego” robotników. Ekonomi­
sta poznański zajął się dzie­
jami rozwoju Zakładów, 
rozpatrując w pierwszym rzę­
dzie problemy kapitału, órga-

autor — iż przeciętne, zarobki 
u „Cegielskiego” były wyższe 
niż w większości zakładów 
przemysłowych w Poznaniu, 
a o 10 proc, przekraczały wy­
sokość płac w całym prze­
myśle Polski”.

Dziś Zakłady mają rozwinię 
te własne życie kulturalne, 
sportowe, własny szpital na 
80 łóżek, aptekę, cztery fa­
bryczne przedszkola, własne 
ośrodki wczasowe, kolonie 
dzieci, bogatą bibliotekę. Spół 
dzielnia mieszkaniowa „Ce­
gielszczaków” w 1960 roku 
dała przeszło 220 mieszkań, do 
tego trzeba dodać osiedle na 
Dębcu, 178 domków jedno 
rodzinnych, 80 mieszkań z bu­
downictwa zakładowego. To 
mówi o sile i znaczeniu Za­
kładów, lecz nie tylko w Wiel- 
kopolsce, lecz w kraju.

Cenną cechą pracy W. Rad­
kiewicza jest to, że poka­
zuje ona, również, jak 
wydarzenia polityczne i proce­
sy społeczne nurtujące w na­
szym społeczeństwie, znaj­
dowały odbicie wśród robotni 
ków Zakładów, (których ilość 
z około 30 (tak) wzrosła do 
15.000).

Że pozwala rozumieć Jak 
wielki wkład do życia społecz­
nego i ekonomicznego kraju 
wnieśli cegielszczacy. Trzeba 
przypomnieć, że z przedsię­
biorstw powstałych w pierw­
szej połowie XIX wieku w 
Wielkopolsce — tylko Zakła­
dy „H. Cegielski” dotrwały do 
naszych czasów, stały się 
jednym z czołowych zakła­
dów przemysłowych Polski 
Ludowej.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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Z teatru

STS i Balzak w Kaliszu
K

aliski teatr im. Woj­
ciecha Bogusławskie­
go rozpoczął sezon 
1962/63 pod znakiem... 
STS-u. „OSKARŻENI"

Agnieszki Osieckiej i Andrzeja 
Jareckiego — z ogromnym po­
wodzeniem grani przez Janow­
ską i Siemiona w Warszawce — 
pojawili się teraz w Kaliszu, przy 
czym materiał widowiska (na­
zwanego „karuzelą sądową") roz 
pisany został na 7 głosów. Re­
żyserował współautor, Andrzej 
Jarecki, on też jest twórcą do­
wcipnej, przekornej oprawy de­
koracyjnej spektaklu. Ne tle 
białego ekranu zwisa konturowa 
mapa Polski, obwieszona na prze 
mian rekwizytami złodziejskiej 
obyczajowości oraz symbolicz­
nymi wyobrażeniami sądu i kary. 
Nieco bliżej proscenium — 
kratki. Tutaj „spowiadają się" zło 
dzieje, mankowicze, dawcy i od­
biorcy łapówek, pijacy i prosty­
tutki, hochsztaplerzy... I tutaj też 
dokonuje się ta dziwna metamor 
łoza, jakiej świadkami bywamy 
— niejednokrotnie — podczas 
lektur lub w kinie: dezaprobata 
walczy z sympatią, krytycyzm z 
uległością wobec dowcipu i ko­
lorystyki świata przestępczego. 
Genialny łobuz i kombinator 
Ostap Bender (z powieści Ufa i 
Piętrowa) również nie wzbudzą! 
w czytelniku uczucia odrazy. 
Raczej towarzyszył mu i towarzy­
szy nadal podziw i przekorna so­
lidarność...

Takie jest zresztą działanie 
łeatru. Podziw, ale częściej jesz­
cze krytycyzm zachowujemy pod­
czas I części „Oskarżonych". Pa­
rada przestępców, poza wyjąt­
kami, nie budzi wątpliwości. Do­
strzegamy moralne zło, oceny są 
prostsze. Po przerwie jednak 
autorzy dają rewię folkloru wię­
ziennego i złodziejskiego — 
wobec którego jesteśmy już bez­
silni. Urocze to piosenki (muzyka

Co słychać w Sejmie?
| Przed jesienną sesją

Jesienna sesja Sejmu odbędzie się w drugiej połowie 
października. Poprzedza ją wzmożona praca komisji, 

których zadaniem jest m. in. przygotowanie materiałów do 
uchwał i projektów ustaw. Ostatnio np. obradowała — pod 
przewodnictwem posła Tomasza Malinowskiego (Gniezno) 
Komisja Rolnictwa i Przemysłu Spożywczego. Omawiano, 
pracę instytutów naukowo-badawczych związanych z rol­
nictwem oraz powiązanie nauki rolniczej z praktyką. Sta­
rano się znaleźć odpowiedź na pytanie, w jakim stopniu pla­
cówki tego typu nadążają za potrzebami naszego rolnictwa.

Z szerokiej dyskusji wyni­
ka, że posiadamy coraz szer­
szą i lepszą bazę dla nauk rol­
niczych. Wyniki badań coraz 
powszechniej wykorzystywa­
ne są w praktyce rolniczej.

Wnioski Komisji zdążają w 
kierunku dalszego usprawnie­
nia pracy placówek naukowo 
badawczych rolnictwa. W 
szczególności chodzi o koordy­
nację planów badań nauko­
wych, utworzenie zespołów 
badawczych dla komplekso­
wego rozwiązywania niektó­
rych problemów upowszech­
nienia wiedzy rolniczej i prze 
kazywanie doświadczeń nau­
kowych do praktyki rolniczej.

Tego samego dnia obrado­
wała Komisja Przemysłu Lek­
kiego, Rzemiosła i Spółdziel - 
czości Pracy. Omawiano tu wy 
niki kontroli przeprowadzo­
nej przez NIK oraz wykona­
nie planu gospodarczego re­
sortu za I półrocze br. W toku 
dyskusji posłowie poruszyli 
sprawy wzorcowni i wzor­
cownia tkanin, co natrafia na 
pewne trudności, kwestie or­
ganizacji produkcji wiążącej 
przemysł kluczowy z tereno­
wym (zakładanie wspólnych 
krajalni i prasowalni odzieży), 
a nadto sprawy dostaw wyro­
bów przemysłu lekkiego do 
handlu.

Ostatnim w tym tygodniu 
było posiedzenie Komisji Ko­
munikacji i Łączności, która 
rozpatrywała wykonanie za­
dań planowych resortu komu­
nikacji w I półroczu br. i wią- 
żące się z tym problemy M. in. 
mówiono tu o poważnych kło­
potach zwńązanych z realiza­
cją drogowych czynów spo­
łecznych (brak sprzętu i środ­
ków). Dużo szkody wyrządza 
także przetrzymywanie przez

„Oskarżeni" — A. Osieckiej i A. Jarockiego w Teatrze Kaliskim. 
Na zdjęciu: P. Tomaszewski, T. Olesiński, M. Borniński, K. Sta- 

rzycka i St. Kwiatkowski.

Jarosława Abramowa I — jedna 
— L Kaszyckiego). Nawet refre­
ny w rodzaju „Nie daj się zła­
pać" lub „Głową muru nie prze- 
bijesz" ‘— przywodzą raczej na 
myśl poszczególne niedoskona­
łości naszego życia, aniżeli wzbu 
dzają odrazę dla świata „z dna". 
Ich działanie wychowawcze jest 
więc raczej pośrednie, bardziej 
oczywiste dla widza przygoto­
wanego.

Cpekłakl kaliski jest wyrówna 
ny, sprawny — a każdy z 

siedmiu wykonawców ma w tym 
swój udział. Popisem jest zwłasz­
cza część druga — jednakże Re­
nata Kress (w piosence „Widzisz 
mała jak to jest") i Iwona Sło- 
czyńska (szczególnie dobra w 
piosence „To wszystko z nudów") 
podają swoje piosenki bardziej 
po „piosenkarsku", podczas gdy 
Kazimiera Starzycka woli interpre

przewoźników — wagonów ko 
lejowych (570.000 wagonów w 
I półroczu), co jest spowodo­
wane jeszcze zbyt niskimi opła 
tami karnymi, (zm)

Szkoła i rodzice
TV wychowaniu młodzieży rozróżniamy na ogół dwa za­

sadnicze czynniki wpływów. Jednym z nich jest 
szkoła, drugim rodzina. Cele, jakie sobie stawiają w pro­
cesie wychowania te dwie instytucje są właściwie te same. 
Dla ich osiągnięcia potrzeba jednak jedności środków dzia­
łania. Szkoła i rodzina muszą działać wspólnie. Zrozu­
mienie tej prawdy jest już coraz szersze. Stopień tego zro­
zumienia — zarówno ze strony środowisk szkolnych jak 
rodziców — rzutuje zasadniczo na ocenę pracy komitetów 
rodzicielskich, powołanych właśnie do zacieśnienia więzi 
szkoły z domem.

W naszym województwie, 
dzięki umiejętnemu zorgani­
zowaniu pracy i pozyskaniu 
ludzi ofiarnych, — praca ko­
mitetów rodzicielskich ocenia­
na jest wysoko. W Poznaniu 
odbyła się przed kilku dniami 
narada działaczy komitetów 
rodzicielskich naszego woje­
wództwa oraz przedstawicieli 
inspektoratów szkolnych. Oce? 
niając obrady można snuć 
optymistyczne refleksje na 
temat procesu integracji szko­
ły i domu. Z jednej strony 
bowiem komitety pomagaja 
szkodę w pokonywaniu nie 
tylko trudności natury ma­
terialnej lecz bardzo często 
i wychowawczej, z drugiej 
strony organizują w coraz 
szerszym zakresie dokształ­
canie pedagogiczne rodziców.

O tym. że rodzicom potrze­
ba wskazówek pedagogicz­
nych świadczy fakt, iż wśród 
nieletnich przestępców noto­
wanych przez komendy Mili­
cji Obywatelskiej ponad 85 
proc, znajdowało się pod o- 

tację aktorską („Chmielna"). Oba 
sposoby są jednakowo przeko­
nywające. Z obsady męskiej po­
dobają się Stefan Kwiatkowski w 
piosence „Wesołe życie jest..." 
i Paweł Tomaszewski w „Polce", 
podczas gdy antyfona T. Olesiń- 
sklego przywodzi raczej na myśl 
rodzaj popisu parudysiycznego 
a piosenka Macieja Bornińskiego 
(„Koledzy ja wrócę") — mimo 
wysiłków wykonawcy — nie na­
leży chyba do sukcesu autorów. 
Borniński za to zdecydowanie 
góruje w I. części spektaklu — 
kiedy od aktorskiego wygrywa­
nia się ważniejszy jest umiar i 
celność pointy. Temperament 
bowiem ponosi wykonawców 
zbył często; prowadzi to do roz­
luźnienia rygorów i wprowadza 
do kaliskich „Oskarżonych" tony 
chyba niepotrzebne, bardzo ry­
zykowne. Jest czas na wyelimi­
nowanie ich — szczególnie 
wobec planowanych występów 
w Poznaniu.

P^rugą premierą kaliską jest 
„EUGENIA GRANDET" Bal 

zaca (w adaptacji A. Wermera) 
— reżyserowana przez Tadeusza 
Kubalskiego, w scenografii Bogny 
Lisowskiej. Widziałem ten spek­
takl w Krotoszynie, w warunkach 
odbiegających od normy — 
wstrzymam się więc od szczegó­
łowej analizy. Zresztą — z wra­
żeń najważniejsze są chyba re­
fleksje, dotyczące samego wybo­
ru sztuki. Realizm krytyczny re­
prezentowany jest w literaturze 
teatralnej dość obficie, nie ma 
więc powodów, dla których 
łeatr musiałby sięgać po niezbyt 
kunsztowne przeróbki. Stwier­
dzam to, mimo, iż decydującym 
czynnikiem była fu rzeczywista 
troska o młodzież szkolną™

MICHAŁ MISIORNY

Pi^ką obojga rodziców, naj­
częściej nie umiejących jed­
nak stosować odpowiednich 
metod wychowawczych.

Zadaniem Kuratorium w 
bieżącym roku szkolnym, jest 
objąć pedagogizacją (poza 
środowiskami miast powiato­
wych, gdzie sprawy tę są już 
dość dobrze postawione) prze­
de wszystkim rodziców dzieci 
z małych szkół wiejskich 
opracowano cykl pogadanek 
odpowiednich dla tych środo­
wisk. zabezpieczono lekturę 
uzupełniającą. Rezultatem tej 
pracy ma być zmniejszenie 
drugoroczności i odsiewu 
dzieci szkół wiejskich.

Obecny na naradzie wice­
minister oświaty Ferdynand 
Herok zaliczył komitety ro­
dzicielskie naszego wojewódz­
twa do grupy najlepszych w 
Polsce. Zrozumienie wagi tej 
pracy leży w charakterze na­
szego społeczeństwa, w jego 
racjonalnym spojrzeniu na 
życie. Z. A

Zbliża się koniec sezonu

Na boiskach jeszcze ruch
T)iękna pogoda ostatnich dni i przepowiednie synopty- 
ł ków, każą przypuszczać że przysłowiowa „polska je­

sień” potrwa jeszcze dłuższy czas, dzięki czemu będziemy 
mogli oglądać na stadionach i boiskach sportowców wielu
dyscyplin.

Dzięki korzystnym warunkom atmosferycznym imprezy 
dni ostatnich cieszyły się dużą frekwencją. Tak było na 
międzypaństwowym meczu hokeja na trawie Polska — 
NRF, zakończonym, jak informowaliśmy, sukcesem na­
szych reprezentantów. Podobnie było na mistrzowskich 
meczach III-cio ligowców, regatach wioślarskich, zawo­
dach kolarskich, lekkoatletycznych i innych.

NA TRZECH FRONTACH renie 4:1 Włókniarza z Turka. Nie
Z BUŁGARAMI

Entuzjaści piłki nożnej zasiedli 
do głośników radiowych by wy­
słuchać relacji z międzypaństwo­
wego meczu Bułgaria — Polska 
(Był to 12 mecz między tymi kra­
jami) Nie powiodło się naszym 
piłkarzom w Sofii. Przegraliśmy 
2:1. Jest to z kolei druga w tym 
roku porażka naszej pierwszej 
reprezentancji. Poprzednio ulegli­
śmy w Poznaniu Węgrom 0:2. I 
tym razem nie dopisała linia ata­
ku. Liczyliśmy na Liberdę. Nie- 
sfety, okazało się, że gra on 
skutecznie w zespole klubowym, 
natomiast w meczach o tak du­
żym ciężarze gatunkowym, nie 
czuje się najlepiej. Nie strzelał 
również Wilczek. Najlepiej za­
grali skrzydłowi, z których Fa­
ber zdobył dla naszych barw 
honorową bramkę.

Podobnie jak w walce, na kil­
ku frontach z Węgrami i tym ra­
zem nie zawiedli naszych nadziei 
młodsi piłkarze. Na stadionie 
imienia J. Gagarina w Warnie 
reprezentacja juniorów zwycię­
żyła jedenastkę gospodarzy 3:2. 
W Kielcach reprezentacja mło­
dzieżowa pokonała Bułgarów 2:1. 
Obecnie czeka naszych piłkarzy 
jeszcze jedna ciężka przeprawa. 
W tym miesiącu na trzech fron­
tach walczyć będziemy z Cze- 
chosłowakami.

ZJEDNOCZENI 
„URWALI” OLIMPII PUNKT

Mecz dwóch przodowników w 
poznańskiej lidze wojewódzkiej 
miał ciekawy przebieg. Wrzesińs­
cy piłkarze okazali się równo­
rzędnym przeciwnikiem dla Olim­
pii, która musiała zadowolić się 
wynikiem 1:1. Jest to pierwszy 
punkt stracony w tych rozgryw­
kach przez gwardzistów. Zajmu­
jąca trzecią pozycję w tabeli 
Warta pokonała na własnym te-

Piłkarska klasa A
GRUPA I

KKS U Kępno — Victoria Jar. 1:2, 
Prosną Kalisz — Górnik Konin 1:0 

Włókniarz Kai. — Stella Gniezno 4:2 
Vitcovia Witkowo — Pogoń

Skalmierzyce 1:1
Olimpia Koło — Stal Ostrów 3:0
Ostrovia — Górnik Turek 4 0

Tabela
1. Vitcovia Witkowo
2. Ostrovia
3. Włókniarz Kalisz
4. Pogoń Skalm.
5. Turcovia Turek
6. Olimpia Koło
7. Prosną Kalisz
8. Stella Gniezno
9. Górnik II Konin

10. Victoria Jarocin
11. Stal Ostrów
12. KKS II Kępno

7 13 24:6
7 11 16:5
7 10 19:13
7 10 16:13
7 9 12:11
7 9 15:16
7 8 12:4
7 8 12:14
7 3 2:8
7 2 10:22
7 1 6:21
7 • 8:26

GRUPA n
Luboński KS — Mosiński KS 1:3 
Włókniarz Stęszew —

Energetyk P-ń 0:3
Posnania — San Poznań 1:2
Polonia II P-ń — Kania Gostyń 1:1 
Piast Kobylin — Rawicki KKS 1:3 
Ravia Rawicz. — Obra Kościan 0:0

Tabela
1. Energetyk P-ń 7 13
2. Obra Kościan 7 11
3. Kania Gostyń 7 9
4. Luboński KS 7 9
5. Rawicki KKS 7 7
6. Polonia II P-ń 7 6
7. San P-ń 7 6
8. Mosiński KS 7 6
9. Ravia Rawicz 7 4

10. Włókniarz Stęszew 7 4
11. Piast Kobylin 7 4
12. Posnania 7 3

20:7
18:7
13:11
13:13
15:14
14:12
11:10
12:13

6:10
4:13

12:25
13:18

GRUPA HI
Ogniwo P-ń Rogoziński KS 8:1
Patria Buk — Warta P-ń 2’1
Stomil Poznań — Obra Zbąszyń 0:1 
Olimpia II P-ń — Warta

Swarzędz 1:1
Sokół Piła — Sparta Oborniki 1:3 
Warta Międzychód — Nielba

Wągrowiec 1:1
Tabela

1. Sparta Oborniki 7
2. Patria Buk 7
3. Ogniwo Poznań 7
4. Sokół Piła 7
5. Olimpia II P-ń 7
6. Warta II P-ń 7
7. Obra Zbąszyń 7
8. Rogoziński KS 7
9. Warta Międzychód 7

10. Unia Swarzędz 7
Nielba Wągrowiec 7

12. Stomil P-ń 7 

11 15—6
11 14—6

9 15—6
9 18—9
8 15—10
7 16—7
7 8—14
7 9—15
5 7—10
5 3—11
5 7—15
0 6—24

był to łatwy mecz dla „Zielo­
nych”. Dopiero po zmianie 
stron, zdobyli prowadzenie i wy­
grali.

W pozostałych meczach uzys­
kano wyniki następujące: Polo­
nia Poznań — Calisia 2:1, Spar­
ta zremisowała z nowotomyską 
Polonią 2:2, KKS Kępno — Dysko- 

Z międzypaństwowego meczu w hokeju na trawie Polska — NRF 
2:0. Bramkarz polskiej reprezentacji Zdz. Wojdylak, usiłuje bronić 
jeden z silnych strzałów napastników niemieckich. Asekuruje go 
w bramce, obrońca Wł. śmigielski (nr 3). Na szczęście groźny 

strzał przeszedł tuż obok słupka. (x)

bolia 4:2, Polonia Leszno — Lech 
II — 2:1, Promieii — Grunwald 
1:2.
ŻULOWCY UNII NA TRZECIM 

MIEJSCU
W ostatnim tegorocznym me­

czu o mistrzostwo I ligi żużlowej 
Unia Leszno uległa mistrzowi 
Polski Górnikowi z Rybnika 
30:47 i zajęła ostatecznie trze­
cie miejsce Sparta Wrocław poko­
nała Włókniarza Częstochowa, 
który opuszcza ekstraklasę 54:24. 
Polonia Bydgoszcz zwyciężyła Sfal 
Gorzów 48:28 a Wybrzeże Gdańsk 
— Stal 41:37.

TABELA

1. Górnik Rybnik 24:2
L Stal Rzeszów 18:8
X Unia Leszno ‘ 16:10
4. Polonia Bydgoszcz 12.14
X Sparta Wrocław 12:16
6. Wybrzeże Gdańsk 10:16
7.Stal Gorzów 8:20
8. Włókniarz Częstochowa 8:20

DOBRA POSTAWA 
POZNAŃSKICH WIOŚLARZY

Pięciomecz wioślarski, w któ­
rym spotkały się reprezentacje 
wszystkich naszych Ośrodków 
Przygotowań Olimpijskich wypadl 
bardzo korzystnie dla wioślar­
stwa wielkopolskiego. Czyni ono 
ostatnio wyraźne postępy. W łącz 
nej punktacji wygrała Bydgoszcz, 
uzyskując 100 punktów przed Po­
znaniem 76, Warszawą — 64, Kra­
kowem — 60 i Wrocławiem — 55.

Okręg poznański reprezentowa­
ny był przez wszystkie kluby. 
Zawody wykazały znaczną różni­
cę między ścisłą czołówką a za­
pleczem. Niespodziankę sprawili 
poznańscy akademicy zajmując 
drugie miejsce za Zawiszą. Wy­
przedzili oni osady pozostałych 
okręgów. Mistrz Polski w jedyn­
kach, Eugeniusz Kubiak, powró­
cił do zdrowia. Pokonał zdecy­
dowanie, najpoważniejszego prze­
ciwnika — Schinohla z Krakowa 
o prawie pół minuty.

XH MEMORIAŁ J. NOJEGO 
ZABRANY DO WARSZAWY

Coroczna Impreza lekkoatletycz­
na, organizowana w Wieleniu 
przez KS Fortuna o Memoriał im. 
J. Nojego, jest wielkim wydarze­
niem dla całej okolicy. Głównym 
punktem programu jest zawsze_  
bieg na 3.000 m. Zwycięzcą tego­
rocznego wyścigu został reprezen­
tant stołecznego Lotnika — Wit­
kowski, który uzyskał czas 9:01,8, 
przed Płotko wiakiem z poznań­
skiej Warty, Wroną z Energetyka 
(Poznań) i Kwiatkowskim z MKS 
Jarocin.

Ponadto rozegrano kilka dal­
szych konkurencji, m. in.: 800 m, 
w którym zwyciężył Nalepka (fJ 
nergetyk); 500 m wygrała Zięba 
z gorzowskiej Warty, kulę i dysk 

— Kowalik z Piły (14,63 i 46,74); a 

oszczep — Patelka (Zawisza) ~ 
70,06 m.

Dlaczego, mimo zaproszenia, za­
brakło na starcie reprezentantów: 
Olimpii, Orkanu i AZS?

WOJTKIEWICZ
NAJSZYBSZYM W PLESZEWIE

Staraniem PKKF1T w Pleszewie 
odbył się szosowy wyścig kolar­
ski. Zwyciężył W. Wojtkiewicz 
(MKS — P-ń) w czasie 1,24,53.0 
godz. trzy dalsze miejsca zajęli 
reprezentanci Lecha (Poznań): M. 
Kegel, J. Dworek i L. Chojnacki.

SUKCES
POZNAŃSKICH WĘDKARZY

Sześciobój wędkarski „SU” wy-' 
grała pierwsza drużyna Poznania 
1.703 pkt., przed Krakowem 1.677 
i Gdańskiem 1.281 pkt. Indywidual 
nie: 1. Turski Kraków — 587,58, 2. 
Kędziora (Poznań) — 577,79. 3. So- 

bieszczak (Poznań) — 570,72. Trój­
bój spinningowy: 1. Poznań II — 
799 pkt., 2. Zielona Góra — 780, 
3. Szczecin — 725 pkt. We Wrocła­
wiu w trójboju, Poznań III poko­
nał Opole, Wrocław i Zieloną Gó­
rę, uzyskując 808,50 pkt., przed 
Opolem — 779,60. Indywidualnie 
wygrał Rabarczyk (ZG) — 286,45 
pkt., przed Ossowskim i Pawia­
kiem z Poznania.

*
W Kaliszu odbył się mecz bo­

kserski Poznań — Warszawa. Wy­
grali pięściarze stołeczni 8:12. W 
wadze ciężkiej niespodziankę spra 
wił Krzyżański (Poznań), wygry­
wając z Laskiem. W turnieju siat­
kowym Budowlanych uczestniczy­
ło 6 zespołów. Ubiegłoroczny zwy­
cięzca, drużyna z Piły, zajęła dal­
sze miejsce. Pierwsze zajęła dru­
żyna zespołu pracowników zakła­
dów z Przysieka pod Kościanem.

Niedziela sportowa
w kraju

Zakończony w Warszawie czwór- 
mecz sztangistów Iraku, Japonii 
oraz dwóch zespołów Polski za­
kończył się zwycięstwem pierw­
szej reprezentacji naszego kraju. 
W czasie zawodów JapończyK । 
Miyake ustanowił nowy re- i 
kord świata w rwaniu wynikiem ' 
118,5 kg.

Przebywający w Polsce siatka­
rze i siatkarki Japonii rozegrali 
spotkania z naszymi reprezenta- j 
cjami. Polki przegrały 1:3 a Po­
lacy zdecydowanie pokonali Ja- ; 
pańczyków 3:0.

Ogólnopolski turniej tenisowy w j 
Wrocławiu zakończył się zwycię- | 
stwem Orlikowskiego (MKT Łódź), » 
który w finale pokonał Radzia - 
(Legia Warszawa) 3:2.

Jadwiga Olson-Walasiewicz star I 
towała w Rzeszowie na memo- | 
riale im. Wacława Gąssowskiego. * 
Wygrała ona bieg na 60 m. w cza- < 
sie 8.6.

i za granicą
W miejscowości Eisenach (NRD) j 

odbył się międzynarodowy turniej | 
szablowy. Wygrał go Polak Emil , 
Ochyra, który w finale wygrał : 
wszystkie walki.

W międzynarodowych spotka- , 
niach piłkarskich padły następu : 
jące wyniki: Rumunia — Maroko 1 
4:0, NRF— Jugosławia 3:2.

Toto-Lotek
W konkursie „Toto-Lotka” 

wylosowano następujące dys­
cypliny; bieg z przeszkodami 
nr 4, piłka nożna 22, rugby 27, 
siatkówka 38, strzelectwo 39, 
trójskok 43 i dyscyplina do­
datkowa gimnastyka nr 8.

„Koziołki"
Nr nr 10 — 14 — 26 — 32 — 45
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Pracownicy poszukiwani
Przyjmiemy 2 krawców na odzież wojskową 
zaraz. Wojskowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
w Poznaniu, ul. Świerczewskiego 34 OSSK.

19597g

Przyjmiemy ajentów do prowadzenia sklepów 
pasmanteryjnych. Zgłoszenia MHD Art. Przem. 
Rożne, Poznań, ul. Paderewskiego 11, I ptr.

K9359
Ajenta do prowadzenia kiosku pasmanteryj­
nego na Podolanaeh przyjmiemy zaraz.

UNIEWAŻNIA SIĘ

Kierowników robót (inżynierów lub techników 
budowlanych) i majstrów z odpowiednimi 
kwalifikacjami w zakresie robót konstruk­
cyjnych i wodno-kan. zewnętrznych do pracy 
w terenie (woj. poznańskie i zielonogórskie) 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9”, Poz­
nań, ul. Swiętosławska 12. Warunki do omó-

Zgłoszenia MHD Art. Przem. Różne, Poznań,
ul. Paderewskiego 11, I ptr. K9360

wienia. K93O5

Spółdzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego „Stolarnia Ludowa’’ w Poznaniu, ul. Kor­
deckiego nr 12 — zatrudni zaraz: stolarzy me­
blowych, polerowników oraz pracowników nie­
wykwalifikowanych do transportu wewnętrz­
nego. Warunki płacy do uzgodnienia na miej-
scu w Biurze Zarządu. K9361

książkę gwarancyjną 
ciągnika „Ursus C-325” 
nr silnika 17157, nr 
ciągnika 17224, wysta­
wioną przez Zakłady 
Mechaniczne „Ursus”.

K9724

„ELEKTROPROJEKT"
BIURO PROJEKTÓW

PRZEMYSŁOWYCH URZĄDZEd ELEKTRYCZNYCH 
Warszawa, ul. Świętokrzyska nr 18

EKSPOZYTURA W POZNANIU

O

Inżyniera - elektryka z uprawnieniami bhp 
na stanowisko głównego energetyka, techni­
ków normowania z praktyką w budownictwie, 
inżynierów, techników i majstrów z zakresu 
budownictwa wodnego, kierowników magazy­
nów oraz magazynierów —• przyjmie natych­
miast poważne przedsiębiorstwo budowlane 
w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem i od­
pisem ważniejszych dokumentów, należy kie­
rować do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa” w Poz­
naniu, Grunwaldzka 19 dla K9309.

Pom. dekarza, murarzy, pomocników murar­
skich i robotników do transportu — zatrudni 
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Grunwald. Warunki płacy dobre wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Remontowy — 
Poznań, ul. Grunwaldz.ka 55, barak 10. K9363

Zakłady Gazownictwa w Poznaniu, ul. Grobla 
nr 15 — zatrudnią natychmiast:
1

,2
2

2

inżyniera elektryka oraz każdą ilość wy­
kwalifikowanych ślusarzy, robotników do 
pracy w produkcji, 
palaczy kotłowych,
kierowców samochodowych z I wzgl. II kat.
prawa jazdy,
monterów samochodowych z I wzgl. n kat.
prawa jazdy.

Gosposia samodzielna o- 
bowiązkowa z prowincji 
szuka posady. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 19878g.
Przyjmę pracę pomocy 
domowej na stałe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19901g.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Zatrudnię dwóch męż­
czyzn do prac w rolnic­
twie. Informacji udzieli: 
Wasilewski, Poznań, ul.

Dział Kadr — Grobla 15, pokój 210. K9340
Jnżynierów, wzgl. techników budowlanych 
7 praktyką zaw., pożądane posiadanie upraw­
nień budowlanych — przyjmie zaraz Pozn. 
Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych w Poz­
naniu. ul. Woźna 11. Wynagrodzenie wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. K9416
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poz­
naniu — przyjmie do pracy następujących
pracowników:

kierownika sekcji księgowości. Wymagane1.

3.

4.

5.

wykształcenie średnie oraz 7 lat praktyki. 
Wynagrodzenie od 2.000—2.200 zł;
starszego referenta. Wymagane wykształ­
cenie średnie i 2 lata praktyki. Wynagro­
dzenie do 1.500 zł;
monterów samochodowych z uprawnienia­
mi i praktyką również zamiejscowych na 
codzienny dojazd. Wynagrodzenie od 2.200 
—2.500 zł;
kierowców również z III kat. prawa jazdy 
na wózki typu „Multicar”. Wynagrodzenie 
od 1.600—2.200 zł;
robotników 
wych do 50 
nagrodzenie 
robotników 
wyłącznie 
1.600 zł.

ładowaczy. również zamiejsco- 
km na codzienne dojazdy. Wy- 
1.900 zł;
do akcji przeciwgołoledziowej 
miejscowych. Wynagrodzenie

Zgłoszenia osobiste przyjmuje samodzielny re­
ferat kadr codziennie od godz. 8—14 przy Al.
Stąlingradzkiej 69, pok. 3. K9370

Szybowcowa 4. 19909g
Przyjmę dwóch uczniów. 
Warsztat Tokarski, Po­
znań, Dolna Wilda 16.

19913g
Obejmę dozorstwo wraz z 
konserwacją instalacji sa­
nitarnych — warunek mie 
szkanie 1—2 pokoje, ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19939g.__________ ______
Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa ha stałe. 
Krzesiński, Siewierska 19, 
dojazd autobusem z Rataj
do Krzesinek. 19955g
Ucznia elektroinstalatora 
przyjmę. Mickiewicza 3 
m. 3. 19958g
Potrzebny kierowca na 
taksówkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19. 
dla 19974g.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza ■ Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, parter. 19«07g

Kupno
Krosno — samodziałowe, 
kompletne spiesznie ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20031g.

Dnia 29 września 1962 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana córka, siostra i ciocia, śp.

Helena Musialska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, dnia 3 października br. 

o godz. 10.36 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Poznań. Głogowska 28.

W głębokim smutku pogrążone 
MATKA, SIOSTRY I RODZINA 

20185g

Dnia 29 września br. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
koleżanka

Helena Musialska
Zmarła była wzorem pracowitości i sumienności.
Żegnamy Ją z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. 16. 1962 r. o godz. 10.38 na cmentarzu 

Górczynie.
na

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA I TELEWIZJI W POZNANIU

20201g

W dniu 28 września 1962 r. zmarł w wieku lat 89

prof. dr Antoni Gałecki
dr filozofii i dr nauk chemicznych, prof. 
kierownik Katedry Chemii Fizycznej UAM 
zator Uniwersytetu Poznańskiego, b. dziekan 
1947'48 Wydziału Mat.-Przyr. Uniwersytetu 
znańskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa

chemii fizycznej, długoletni 
w Poznaniu, h. współorgani- 
w latach 1936/39 i prodziekan 
Poznańskiego, b. prezes Po- 
Chemicznego, długoletni czło-

nek Polskiego Towarzystwa Fizycznego, Towarzystwa Przyrodniczego im. 
M. Kopernika i b. Warszawskiego Towarzystwa Naukowego, Kurator Koła 
Chemików UAM, odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 

Polski i Medalem X-lećia Polski Ludowej.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego naukowca, pedagoga szczerego

przyjaciela młodzieży oraz wieloletniego oddanego i zasłużonego działacza 
Polskiego Towarzystwa Chemicznego.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
POZNAŃSKI ODDZIAŁ 

POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO 
20163g

Pozn. Spółdzielnia 
Spożywców

Oddział Transportowy 
w Poznaniu, Małe Gar 
bary 11,

dowód rejestracyjny 
na samochód marki 
Star-25 — nr rej. PM 
29-56.

K9722

OGŁOSZENIA DROBNE
Pianino krzyżowe do ćwi- | 
czeń kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19829g.

Sprzedam okazyjnie bufet 
stołowy. Poznań, Przypa­
dek 2a I ptr. tel. 508-86.
godz. 14—16. 19846g

Kupię maszynę do szycia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19890g.
Kupię dwuskibowy pług 
do traktora. Tel. 718-07

19969g

Sprzedaż
Samochody, motocykle — 
bezpośrednie transakcje z 
wyceną w każdy czwar­
tek, Poznań, Obornicka 17,
telefon 4 23-87. 19627g
Biurko nowoczesne nowe 
sprzedam. Stolarnia, 
Kwiatowa 7. 20008g
Motocykl „Pannonia” ta­
nio sprzedam. Dąbrow­
skiego 39, garaż. 19936g
Zamienię samochód na 
motor powyżej 22.000 zł. 
Mostowa 4 m. 4. 19753g
Samochód „Simca-Aron- 
de” 1300 sprzedam. Cena 
90.000 zł. Poznań-Sołacz, 
Małopolska 12 m. 4. 19700g
Deski, drągi z rozbiórki 
tanio sprzedam. Poznań,
Łanowa 13. 20004g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski. Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 19782g
Okazyjnie sprzedam ory­
ginalny pokój stołowy 
„Styl Gdański”. Informa­
cje od godz. 16, tel. 520-38.

______ 19677g
Sprzedam korzystnie czę­
ści do samochodu Wan- 
derrer. Nowak Marian, 
Opajenica Odb. II. 19332g
2 szlifierki do parkietu, 
2 piły tarczowe sprzedam. 
Tel. 624-18 godz. 9—10.

19833g
„Adler-Junior” kabriolet 
sprzedam. Poznań, Urba-
nowska 6. 19864g

„Singer” maszynę gabine­
tową bardzo mało używa­
ną sprzedam 3.200 zł. Ka-
nałowa 17 m. X 19856g
Samochód 1100 ccm sprze­
dam, wezmę jako wpłatę 
motocykl, Dąbrowskiego 
80, warsztat. 19858g
Sprzedam 
części do 
rierska 
15.30—18.

„Skodę 1102”, 
,Hansy”. Inży-

m. godzina 
19865g

Zamienię WFM na telewi­
zor. Małeckiego 32 m. 14,
od godz. 16.
Dziewiarską

19876g
maszynę

dwupłytową („Sagra” 80) 
sprzedam. Wojciechowski, 
Poznań, Chełmońskiego 10
m. 5. 19879g
Akordeon „Weltmeister” 
48 basów nowy, korzyst­
nie sprzedam. Tel. 546-97,
godz. 8—15. 19882g
Swrzedam motocykl
,.UKW” 350 NZ. Stan b. 
dobry. Poznań, Głogow­
ska 249. 19886g
Owczarka szkockiego
„Collie” 4-miesięcznego z 
rodowodem sprzedam. PI. 
Kolegiacki 16 m. 6. tel. 
85-68. 19896g
Lisy niebieskie wczesne 
piękne okazy po impor­
tach sprzedam, tel. 841-92, 
godz. 8 i od 21. 19897g
Lokal z tokarką w drze­
wie z piłą taśmową sprze­
dam lub wydzierżawię. 
Rawicka 19 (Górczyn).

_ 19898g
Pianino markowe w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Traugutta 
30 m. 7. 19904g
Sprzedam dźwigary od 2 
do 5 m, drzwi pokojowe
1X2 m z 
zamkiem. 
Piątkowo

futrynami i
Wiadomość:

po w.
Modrakowa 33.

Poznań, 
199«3g

zawiadamia 
przeniesienia biur Ekspozytury w Poznaniu, ul. Wrzesińska TO 

Pawilonu nr 7 MTP w Poznaniu 
wejście z ul. Gen. Świerczewskiego 
narożnik ul. Rocsevelta, tel. 664-55

do

Przyjmuje zlecenia na opracowanie dokumentacji projektowo- 
kosztorysowych dla przemysłowych urządzeń elektrycznych bez 
ograniczenia wysokości napięcia, mocy i rodzaju, prowadzenia stu­
diów niezbędnych dla projektowania, realizacja postępu technicz­
nego oraz świadczenia usług w zakresie modernizacji urządzeń, 
dokonywania ekspertyz, pomiarów elektrycznych, udziału w rozru­
chu dla wszystkich gałęzi przemysłu, pełnienie nadzoru autorskiego 
i inwestycyjnego.

Terminy wykonania dogodne. Od jednolitego cennika na prace 
projektowe udziela „ELEKTROPROJEKT” znacznych rabatów.

K9707

Sprzedam samochód: Opel 
P. 4” stan dobry 10.000, 
(Czarna Rola), Paster­
ska 24. 19910g
Sprzedam meble kuchen­
ne, wannę, łóżeczko, stan 
dobry, Garbary 46 m. 4.

19914g
Kanarki i urządzenia bu­
dowlane spiesznie sprze­
dam. Kosińskiego 3 m. 7. 

19917g
Sprzedam kompletne pie­
rzyny i łóżka. Łąkowa 13 
m. 5, godz. 18—19. 19908g
Spiesznie sprzedam sa­
mochód „Warszawa” stan 
dobry, tel. Poznań 619-288. 

1392lg
„DKW-F8” idealnym
stanie sprzedam. Palacza
3 godz. 8—15. 19930g
Sprzedam pianino krzyżo­
we, płyta metalowa. Wi­
nogrady, ul. Kmieca 23,
tel. 15—13. 19943g
Tusz do długopisów za­
graniczny sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19947g.
Sprzedam pieski boksery 
4-miesięczne z rodowo­
dem. Racławicka 75A 
przy Grunwaldzkiej.

 19952g

Lokale
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ce­
na obpjętna. Oferty Biu­
ra Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19918g.
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne dwupokojowe (jedno­
pokojowe) — również pe- 
cyferta.' Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19892g.
6.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój sublokator­
ski (rok). Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Grunwaldzka 
19 dla 19893g.

Dnia 29 września 1962 r. zasnął w Bogu mój drogi mąż, nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Józef Lesiński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 października br.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godz. 8 rano, po czym Msza św. 

w Środzie i złożenie zwłok do grobowca rodzinnego.

Pęd k owo pow. Środa

Dnia 29 września 1962 r. zmarł

KOMUNIKAT
Ośrodek Usług Pedagogicznych Z. N. P., PL
Wolności 5, przyjmuje zapisy na:

a)

b)

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

201 W»g

inż. Witold Sterling
st. inspektor Oddziału Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Oszczędno­

ściowo-Pożyczkowych

W Zmarłym tracimy 
lepszego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
Junikowie o godz. 15.15.

DYREKCJA

Poznania

długoletniego 1 ofiarnego pracownika orax naj-

w dnia 3 października 1962 r. na cmentarzu na

PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA

W dniu 28 września br. zmarł w wieku 80 lat, wybitny naukowiec i wy­
chowawca młodzieży akademickiej,, współorganizator ’ Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu

prof. dr Antoni Gałecki
doktor filozofii, doktor nauk chemicznych, b. kierownik Katedry Chemii 
Fizycznej UAM, członek licznych Towarzystw Naukowych, były Prodzie­
kan i Dziekan Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii, nagradzany i odzna­
czany wielokrotnie m. in. Krzyżem Oficerskim i Medalem X-lecia PRL.

CŻESĆ JEGO PAMIĘCI!
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 2 października o godz. 13 z auli 

UAM. Pogrzeb o godz. 15 na cmentarzu na Junikowie.
DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU

MATEMATYKI, FIZYKI I CHEMII UAM
............ .....   . __________________201«0g

roczny kurs księgowości budżetowej. 
Podstawą przyjęcia jest ukończenie 9 
klas szkoły ogólnokształcącej lub równo-
rzędnej, 
roczny kurs biurowości podstawą
przyjęcia jest ukończone 7 klas szkoły 
podstawowej.

Zapisy przyjmuje sekretariat Technikum Eko­
nomicznego, ul. Marszałkowska 40 w godz.
od 10—17, do dnia 5 X 1962 r. 20113g
Przyjmę studentów na 
pokój. Andrzejewskiego 7
(Górczyn). 19915g
Sprzedam lub wydzierża­
wię plan na składnice o- 
raz warsztaty w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 19929g.
Spokojny, samotny, pracu
jący poszukuje spiesznie 

pokojuniekrępującego 
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń,
waldzka 13 dla I9932g.

Oferty 
Grun-

Pokój z kuchnią w Kato­
wicach zamienię na ka­
walerkę w Poznaniu., O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
19933g.

Ogłoszeń,
19 dla

Pokój samodzielny (śród­
mieście) zamienię na po­
kój z kuchnią korzyst­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19338g.

Nieruchomości
Domki, wille, parcele 
poleca — poszukuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskiego
9a. 19029g
Domki — wille — gospo­
darstwa — parcele od 
10.000 złotych poleca — 
poszukuje Krawiec. Po­
znań. Garbary 53. I9961g
Sprzedam parcelę 350m’ — 
Jeżyce, obok Żeromskie­
go. Zabudowa szeregowa 
domków jednorodzinnych. 
Tel. 443-20 (po godz. 20) 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Gruńwaldzka 19 dla 
19840g. _ _ __ ___ _
Kupię pół willi lub część 
z wolnym wyłączonym 
mieszkaniem w Poznaniu 
śródmieściu lub okolicy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 19847g.

Wydzierżawię gospodar­
stwo blisko Leszna, nada­
jące się na ogrodnictwo. 
Oferty zgłaszać: Kune- 
gunda Jankowska, Strzy­
żewice 49, poczta Leszno. .

18351p
Blisko Poznania sprzedam 
działkę 0,45 zadrzewioną, 
mały domek. zabudowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19367g.
Zamienię gospodarstwo 7 
ba, dobre zabudowania na 
dom w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19877g.
Parcelę 1350 m! zadrze­
wioną z prawem zabudo­
wy (komunikacja pod­
miejska) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19885g.

Naprawa lalek najbar-' 
dziej zepsutych, zabawek 
plastikowych, nawlekanie 
korali. Poznań, Żydowska 
7. 18935g
Pożyczki 10.000 zł spie­
sznie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19. dla 20162g.

: Matrymonialne
Panna lat 38, szatynka, 
dobrego charakteru, ła­
godnego usposobienia, pra 
cująca pielęgniarka. z 
braku znajomości pozna 
pana z dobrym zawodem 
lub na stanowisku do lat 
42 w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 19848g.

Dnia 29 września 1962 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja droga teściowa, na­
sza kochana babcia, śp.

z Soleckich

Antonina Halajda
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 2 bm. o godz. 

15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

20193g
W smutku pogrążeni 

SYNOWA I WNUKI

Dnia 30 września 1962 r. zasnęła w Boga, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana siostra, szwa- f 
gierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy lat 68, śp.

z Białachowskich

Joanna Polska:
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o 

godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna odbędzie się 5 X br. o godz. 

10 w Kolegiacie Poznańskiej oraz 24 X br. o 
godz. 8 w- kościele Matki Boskiej Bolesnej na 
Łazarzu. W’ głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Pacholewo, Mur. Goślina,

Krotoszyn, Anglia

W dniu 28 września 1962 r. zmarł

prof. dr Antoni Gałecki
W Zmarłym Oddział Poznański Polskiego To­

warzystwa Fizycznego stracił jednego ze swych 
pierwszych i długoletnich członków.

POLSKIE TOWARZYSTWO FIZYCZNE
ODDZIAŁ POZNAŃSKI

29220g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul.. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-13: dział miefsk- 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa' Poznań, ul. Grunwaldzka 19, łel. 452-89,611-21 w. 13, 15, 21. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i Poczty.'Druk: Zakłady 

Graficzne Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-14
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Październik
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wtorek

Imieniny
Sławomira, 

Teofila

Słońce:
wsch.: g. 5.53
zach.: g. 17.30

Teatrg
OPERA — nieczynna — gościnne 

występy w Jugosławii
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Wysoka ścia­

na” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dzięku­

ję Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — godz. 11 — „Ka­

sia i krokodyl” (koniec ok. g. 
12.30).

Kina
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Zło­
dziej w hotelu” (USA, 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Ja­
dą, goście, jadą” (polski, 16 lat)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Karmazynowy pirat” (12 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Odwiedziny prezydenta” (pol­
ski, 14 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Dobry wojak Szwejk” (CSRS, 
16 lat)

GWIAZDA — AL Marcinkowskie­
go 28 — g. 10.30, 13 —, „Tajemni­
cza grota” (ang., 10 1.), g. 15.30, 
18, 20.15 — „Letni sen” (szwedz­
ki, 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Przerwany urlop” (radź., 16 1.)

KOSMOS — Winogrady — g. 17, 
19.30 — „Dziewczyna z gitarą” 
(radź., 16 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g.
16, 18, 20 — „Bestia” (węg., 16 1.) 

MINIATURKA — ul. Chełmońskie
go 21 — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Dom bez okien” (polski, 16 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 13.30, 15, 17.30, 20 — 
„Zmartwychwstanie” I ser. (ra 
dziecki, 18 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Lotnisko nie przyj 
muje” (CSRS, 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 15, 17.30, 20 — „Gdzie rze­
ki błyszczą w słońcu” (CSRS, 12 
lat)

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol 
skiego — g. 17.30, 20 — „Alibi 
nie wystarcza” (CSRS, 18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g.

16, 18, 20 — „Lubuszka” (radź., 
12 lat)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Marcin w obłokach” 
(jugosł., 14 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — 
od 10—18 — program składany, 
g. 20 — „Futrzany gang” (ang., 
12 lat)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 12, 15, 18, 21 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.) pano­
rama

WCZASOWICZ — nieczynne
WOJSKOWE — ul. Polna — g.

15, 17.30, 20 — „Liga dżentelme­
nów” (ang., 18 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 — 
„Herszt” (franc., 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Miejsce na górze” (ang., 16 
lat)

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.50 — Międzynarodowe aktu­
alności gospodarcze; 9 — Dla klas 
IV; 9.20 — Zespoły wokalne i in­
strumentalne; 9.40 — Dla przed­
szkoli; 10 — Koncert muz.; 11 — 
„Spotkanie w Karlovych Varach; 
11.20 — „Stara wieś tańczy i śpie­
wa”; 11.40 — Wiązanka melodii; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — Rolniczy kwadrans; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla dzieci; 13.30 — Muz. rozrywko 
wa i piosenkarze; 14.15 — Radio­
stacja harcerska; 14.30 — Koncert 
muz. dawnej; 15.10 — Dla młodzie­
ży; 15.30 — Mel. tan.; 16.05 — „Ra­
diowa skrzynka muz.” w oprać. 
Mirosławy Dąbrowskiej; 16.30 — 
Z życia ZSRR; 17.05 — Fel. eko­
nomiczny; 17.15 — Koncert Orkie 
stry PR; 18 — Tyg. fel. Red. Spo­
łecznej; 18.10 — Radiostacja mło- 
dcści; 18.30 — Kurs nauki jęz. ro­
syjskiego; 18.45 — Skrzynka Ubez 
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
— Koncert życzeń miłośników mu 
zyki poważnej w oprać. Kazimie­
rza Zalesińskiego; 20.26 — Sport; 
20.30 — Słuchowisko „Wilk” — A. 
Minkowskiego; 21.30 — Wieczór 
rozrywkowo-tan.; 22 — Operetka 
— „Pajama gamć”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 8 — Gra Polska Kapę 
lia; 8.35 — Przegląd prasy literac­
kiej; 8.50 — Muzyka; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. ang.; 10 — Wesoły auto 
bUs; 11 — Z arcydzieł muzyki ro­
mantycznej; 12.50 — My i nasze 
dzieci; 13 Tydzień muz. chiń­
skiej; 13.25 — „Niedźwiedź” — od­
cinek pcw. W. Faulknera; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Koncert solistów; 
15.30 — Dla dzieci; 16.25 — Fel. F. 
Fornalczyka; 16.35 — Orkiestry 
rozrywkowe i soliści; 17.12 — Po­
znańskie środowisko akademickie 
— audycja Urszuli Lipińskiej — 
cz. II; 17,25 — Gra Orkiestra Man 
tovaniego; 18.50 — „Pracownia al­
chemika” — aud. w opr. A. Ma-

Unowocześnianie, to nie wszystko Jubileuszoirjj konkurs 
dla recytatorów

Wa co liczy PoznaósLa Wytwórnia Win

iełatwo byłoby wyjść panu Zagłobie z piwnic Po- 
znanskiej Wytwórni Win, mieszczącej się przy ul. Gro­

chowe Łąki 6. Nie oparłby się pan Onufry pokusie, by z każ- 
aej beczki wysączyć chociaż jeden kielich, a beczek tych jest 
ogromna ilość. Ciągną się po obu stronach piwnicy, a każda 
z nich zawiera najmniej kilka tysięcy doskonałego płynu.
Stąd wędruje rocznie na ry­

nek ponad 2 min. litrów win 
owocowych. Wytwórnia posia­
da na składzie 10 gatunków, 
które zdobyły już sobie sta­
łych odbiorców. Jest tu rów­
nież oryginalny szampan pol­
ski — wino gazowane. Cieka­
wy jest fakt, że wytwórnia 
zlikwidowała wina wytrawne. 
Nie mogły sobie one zdobyć 
konsumentów. W rezultacie 
więc produkuje się tylko wina 
słodkie i półsłodkie.

Będą bułeczki 
po 80 groszy

Z przyjemnością możemy od 
notować dziś fakt, że blisko 
trzymiesięczna „braterska” dy 
skusja z poznańskimi pieka­
rzami, w sprawie bułek po 
80 groszy została zakończona 
ku obopólnemu zadowoleniu.

Poznańskie Zakłady Piekar 
nicze poinformowały nas, że 
otrzymały zgodę Mininster- 
stwa Handlu Wewnętrznego 
na produkcję tego asortymen 
tu pieczywa. W związku z tym 
postanowiono, że sześć pie­
karni będzie wypiekać to 
smaczne pieczywo. Jednocze­
śnie kierownictwo Zakładów 
zaznaczyło, że produkcja tych 
bułeczek nie pokryje jednak 
pełnego zapotrzebowania ryn­
ku.

Na zakończenie pisma czy­
tamy: .Sądzimy, że wprowa­
dzenie tego asortymentu do 
obrotu spotka się z pozytywną 
opinią konsumentów”.

A my uważamy, że to ostat 
nie zdanie nie podlega dysku­
sji — i dziękujemy jeszcze raz 
piekarzom za właściwe potrak 
towanie naszych handlowych 
rad. (jk)

ksymowicza; 19.30 — Kalejdoskop 
kulturalny; 20.15 — Zespoły i so­
liści w muz. jazzowej; 20.40 — 
Audycja pt. „Przygody dżentelme 
nów”; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
zespół A. Kurylewicza; 22 — Uni­
wersytet Radiowy; 22.15 — Kroni­
ka studencka; 22.30 — Cezar 
Franek — Sonata A-dur na skrzyp 
ce i fortepian; 23 — Muz. rozryw­
kowa i tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN: 17.25 — Program dnia 

— (lok.); 17.30 — Dla dzieci: „Miś 
z okienka” — (W-wa); 17.45 — 
Progr. public.: „Człowiek — war­
tość bez ceny” — (lok.); 18.15 — 
Wieczór baletowo-muzyczny — 
(Łódź); 18.50 — Teleturniej.
„Drzewko mądrości” — (W-wa); 
19.20 — Słowo do Telewidzów; 
19.30 — Dziennik telewizyjny — 
(W-wa); 20.05 — Progr. public.. 
„Jak za króla Ćwieczka” — (K- 
ce); 20.35 — Film fab. prod. pol­
skiej: „Świadectwo urodzenia” 
od 1. 12 — (lok.).

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 

MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek — „Wrzesień 1939” — 
czynna od godz. 9—19.

BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­
nek — Malarstwo Barbary Ko­
steckiej; rzeźba Anny Krzymań 
skiej: galeria ZPAP — rzeźba 
Józefa Kaliszana. — Malarstwo 
i grafika Andrzeja Niekrasza. — B 
Wystawy czynne w godz. od 
10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 39 
— Wystawa Fotograficzna Zbi­
gniewa Jaskulskiego pt.: „Nad

• Zatoką Gwinejską”. — Czynna 
od godz. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL WOJSKOWY — chirur­

gia — ul. Grunwaldzka, tel. 
656-52

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 
CEGIELSKI — interna — ul. 
Dzierżyńskiego

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec., ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44:

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 162, telefon 36-86

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcka 79, 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

Jednocześnie wytwórnia 
przygotowała w tym roku kil­
ka ton czarnych porzeczek na 
eksport do Kanady. W następ­
nym roku wypuści pierwszą 
próbną partię 10 ton agrestu 
przeznaczonego równie- dla 
zagranicy. Niestety, w tym za­
kresie wszystko odbywa się 
tu na prawach wielkiej impro­
wizacji. Wytwórnia nie po­
siada bowiem odpowiedniego 
oprzyrządowania do pakowa­
nia wyrobów eksportowych. 
Wszystkie potrzebne maszyny 
wykonano systemem gospo­
darczym. Buduje je wydział 
mechaniczny. Zresztą nie jest 
to jedyna trudność, z którą 
boryka się Poznańska Wytwór 
nia Win.

Dla uzupełnienia podajemy, 
że jeszcze w roku 1960 Wy­
twórnia nie posiadała pastery­
zatorów przepływowych, a po­
sługiwała się pasteryzacją ko- 
morową (jest to pasteryzowa­
nie wina w butelkach). Natu­
ralnie, że w takiej sytuacji 
często pękały butelki, rosły 
straty. Jeśli dodamy do tych 
tradycyjnych metod fakt po­
lecenia produkcji wina opar­
tej nie na fermentacji, a dro­
gą uzupełniania zawartości 
alkoholu spirytusem, przy 
tym złe warunki bhp — to 
zrozumiemy straty finansowe, 
jakie powstały w owym okre­
sie. Sięgały one wysokości 100 
tysięcy złotych. Sprawa nawet 
zawędrowała do Prokuratury, 
która jednak nie dopatrzyła 
się żadnej winy, tak ze strony 
kierownictwa, jak i załogi. 
Ten stan omawiano również 
na jednym z ostatnich posie­
dzeń Komisji Przemysłu Rady 
Narodowej m. Poznania. W 
informacji o przebiegu tego

(Hadanla WyłTzifmałoiel dróą

Laboratorium Drogowe Politech­
niki Wrocławskiej, na zlecenie 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych w Poznaniu, do­
konuje pomiarów nośności kon­
strukcji jezdni. Do tego celu wy­
korzystuje się szwajcarską apa­
raturę pomiarową YSS. Na zdję­
ciu — badania nowej nawierzch­

ni jezdni na ul. Grunwaldzkiej.

INFORMUJ EMU
W Klubie Turysty PTTK wy­

głosi w środą 3 bm. o godz. 19 
Czesław Białas prelekcję pt. 
„20.000 km przez Polskę”.

Zarząd Oddziału Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Leśnic­
twa i Drzewnictwa zawiadamia, 
że 2 bm. o godz. 10 w sali kon­
ferencyjnej Instytutu Technologii 
Drewna, w Poznaniu, ul. Winiar­
ska 1, odbędzie się WALNY 
ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ ZA­
KŁADOWYCH ODDZIAŁU PO­
ZNAŃSKIEGO STOWARZYSZE­
NIA.

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
zawiadamia, że na kurs kroju i 
szycia mogą być przyjęte dodat­
kowo kandydatki do dnia 5 bm. 
Zapisy od. godz. 8 do 15, Plac Wol 
ności 9.

Poznańskie Tow. Przyjaciół 
Nauk zaprasza dzisiaj o godz. 18 
do sali przy ul. Mielżyńskiego 
27/29 na odczyt doc. dr. T. Pu- 
chałki pt. „Wariacyjne podstawy 
analizy dynamicznej niejednorod­
nych układów regulacyjnych o- 
twartych ze sprężeniem zwrot­

nym”.

posiedzenia pt. „Jak uniknąć 
poważnych strat”, opierając 
się na wypowiedziach zebra­
nych, użyliśmy sformułowania 
„nadużycia” zamiast „straty”. 
Takie sformułowanie jest jed­
nak krzywdzące zarówno kie­
rownictwo Wytwórni, jak i jej 
załogę. Dlatego też prostujemy 
ów fakt.

W roku 1960 nowe kierow­
nictwo zakładu przystąpiło do 
unowocześnienia wytwórni. 
Zakupiono wówczas przezna­
czony na złom stary pastery­
zator. Mechanicy wytwórni 
dołożyli starań i pierwszy pa­
steryzator przelewowy rozpo­
czął produkcję. Niedawno za­
kupiono dwa dalsze pastery­
zatory. Wprowadzono także 
szereg drobnych zmian, które 
poprawiły warunki pracy, pod 
niosły oszczędność surowca. 
Zrobiono wszystko, na co po­
zwalały bardzo małe pomie­
szczenia. Trzeba bowiem po­
wiedzieć, że wytwórnia pracu­
je w bardzo ciężkich warun­
kach. Obecnie duży budynek 
przy ul. Grochowe Łąki 6 
opuszczają Zakłady „Centra”. 
Jeśli gmach ten otrzyma Po­
znańska Wytwórnia Win, bę­
dzie ona mogła stworzyć wła­
ściwe warunki pracy dla lu­
dzi i produkcji. A jest to ko­
nieczne, tym bardziej, że w 
najbliższym czasie, w związku 
z projektowaną budową trasy 
„W—Z” zostanie wytwórni za­
brany dziedziniec, na którym 
nrzygotowuje się i magazynu­
je moszcz winny.

Warto zatem pomóc wytwór 
ni, biorąc pod uwagę fakt, że 
wzrasta u nas konsumpcja win 
i że pragniemy, by nasze wina 
owocowe dorównały zagranicz 
nym. (jk)

W muzykalnym Poznaniu

Koncerty upowszechnieniowe
Filharmonia kontynuuje zaini­

cjowane w ubiegłym sezonie 
comiesięczne koncerty popular­
ne, tzw. „poznańskie” (organizo­
wane przy współpracy WKZZ 
i redakcji „Expressu Poznańskie­
go”). Chodzi tu o akcję werbo­
wania dla poważnej muzyki no­
wych kadr słuchaczy, o wciągnie 
cie ich w zaczarowany krąg 
sztuki, o zarażenie „bakcylem” 
wartościowej symfoniki. A więc 
program takiej imprezy powi­
nien być ułożony zręcznie, wy­
chowywać i bawić. Wydaje się, 
że kolejny „HI koncert poznań­
ski” spełnił swój cel. Wieczór 
rozpoczęła uwertura prognmowa 
Żeleńskiego „W Tatrach” — n- 
twór akademicki, ale formalnie 
zwarty, dla słuchacza łatwo 
przyswajalny, a w swej końco­
wej części nawet i bardzo efek­
towny. Publiczność słuchała z 
uwagą. Równocześnie zapozna­
wała się przecież z historią mu­
zyki ojczystej. A i tego mo­
mentu nie/ wolno tracić z oczu 
organizatorom podobnych imprez.

Dalsze punkty programu przed­
stawiały się równie atrakcyjnie 
dla masowego odbiorcy: dwie 
części z „Koncertu d-moll” Wie­
niawskiego grała J. Kaliszewska. 
Lecz Hażdy fragment osobno, od­
dzielony innymi kompozycjami

Ministerstwo Kultury i Sztuki, Ministerstwo Oświaty, 
Centralna Rada Związków Zawodowych, Związek Literatów 
Polskich, Związek Teatrów Amatorskich wspólnie z zainte­
resowanymi instytucjami i stowarzyszeniami społeczno-kul­
turalnymi ogłosiły X OGÓLNOPOLSKI KONKURS RECY­
TATORSKI w roku 1962/63.

Podstawową formą konkur­
su są imprezy środowiskowe 
pod nazwą turniejów recyta­
torskich lub żywego słowa, 
świat poezji itp. Organizuje 
się je w szkołach, zakładach 
pracy itp. do 31 stycznia 1963 
r. Imprezy dzielnicowe odbę­
dą się w lutym i marcu 1963 
r., impreza miejska w kwiet­
niu, a impreza krajowa — w 
maju 1963 r.

Konkurs zostanie przeprowa 
dzony w następujących kate­
goriach:

— I — amatorów (robotni­
cy, chłopi, inteligencja pracu­
jąca, wolne zawody, żołnierze 
itp.),

Wystawa o przeszłości 
Wielkopolski

W Muzeum Historii m. Po­
znania w Starym Ratuszu (Od 
dział Muzeum Narodowego) 
czynna jest wystawa pt. „Wi­
doki miast i zabytków Wielko 
polski w zbiorach Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu”.

Widoki te pochodzą tylko 
spoza Poznania i obejmują 
okres od połowy wieku XVII, 
czasu najazdu szwedzkiego do 
końca wieku XIX. Z końca 
wieku XVIII pochodzi cykl 
widoków malowanych gwa­
szem przez Karola Albertiego, 
który podróżując po ówczes­
nych Prusach południowych 
zwiedził i Wielkopolską, po­
święcając swoją uwagę takim 
miastom jak: Gniezno, Mię­
dzyrzecze, Trzemeszno, Pobie 
dziska. Już z XIX wieku, bo 
w roku 1816 pochodzą dwie 
akwarele z widokami Roga- 
lina, z albumu Atanazego Ra­
czyńskiego. W XIX w. w 
związku z silnymi wówczas 
zainteresowaniami historycz­
nymi, zabytkami mówiącymi 
o przyszłości powstaje coraz 
więcej wydawnictw7, wycho­
dzi więcej albumów i książek 
z licznymi ilustracjami- Z lat 
70-tych XIX w. pochodzą lito­
grafie z albumu Napoleona 
Ordy, ilustrujące zabytki Wiel 
kopolski. Na wystawie znaj­
dują się też czasopisma ilu­
strowane jak: „Przyjaciel Lu­
du”, jedno z pierwszych tego 
typu, wydany w Lesznie, „Kło 
sy”, „Tygodnik Ilustrowany”.

Znajdujące się na wystawie 
książki i czasopisma pochodzą 
ze zbiorów p. Feliksa Wagne­
ra, inne eksponaty są włas­
nością Muzeum Narodowego 
w Poznaniu.

Wszyscy, których interesuje 
przeszłość Wielkopolski, jej za 
bytki, dawny wygląd miast, 
mają możność zwiedzenia inte 
resującej wystawy w Starym 
Ratuszu, codziennie, z wyjąt­
kiem sobót, w godz. od 9—15, 
a w niedzielę od 10—15. (na)

— aby tylko nie znużyć, by ma­
ksymalnie zainteresować. Nasza 
poznańska kandydatka do zbli­
żającego się Międzynarodowego 
Konkursu popisała się ładnie. 
„Romans” (II cz.) odegrała śpiew­
nym tonem, zaś „cygańskie fi­
nale” całkiem swobodną i czystą 
techniką. I drugiej solistki wie­
czoru J. Romańskiej (Kraków) 
słuchaliśmy z przyjemnością. Śpie­
waczka ta jest szczególnie dobra 
w koloraturze. Posiada sopran 
hieduży, ale precyzyjnie wyrów­
nany, o miłej barwie i dźwięcz­
nej, fletowej „górze”. Romań­
ska produkowała się w kilku po­
pularnych ariach operowych.

Dyrygował Adam Kowalczyk, 
nowo zaangażowany jako III dy­
rygent naszej Filharmonii. Przed­
stawił się korzystnie — numery 
czysto symfoniczne prowadząc w 
niemonotonnych, ożywionych tern 
pach. (Żeleński). „Dziadka do o- 
rzechów” Czajkowskiego zrealizo 
wała orkiestra z podkreśleniem ca 
lego wdzięku tej ślicznej baleto­
wej muzyki. Mniej podobały mi 
się, chwilami mało rytmiczne, a- 
kompaniamenty do śpiewu Romań 
skiej (arie Rossiniego i Puccinie­
go). Czyżby brakowało prób? 
Wszystkie punkty programu ko­
mentowała Aleksandra Szulcówna 
pomagając słuchczowi w zrozu­

— II — młodzieży szkolnej 
(szkół średnich wszelkiego ty­
pu),

— III — młodzieży akade­
mickiej (ze szkół aktorskich 
dopuszcza się tylko studentów 
pierwszego roku).

Dla laureatów przewidziano 
wysokie nagrody pieniężne o- 
raz nagrody rzeczowe fundo­
wane przez różne instytucje, 
zakłady pracy oraz organiza­
cje społeczno-kulturalne.

Szczegółowych informacji 
udzielają i zgłoszenia przyj­
mują: Wydziały Oświaty i 
Kultury Prezyd. Dzielnico­
wych Rad Narodowych, Dział 
Informacyjno - Bibliograficzny 
Miejskiej Biblioteki Publiczn. 
im. Edw. Raczyńskiego, ul. 
Armii Czerwonej 65 (tel. 
523-76) oraz Pałac Kultury, ul. 
Armii Czerwonej 80/82. (na)

Najlepsze prace 
czekają na nagrody

W maju tego roku Zarząd 
Okręgu Ligi Ochrony Przyro­
dy i dyrekcja Ogrodu Zoolo­
gicznego w Poznaniu ogłosiły 
wspólny konkurs przeznaczo­
ny dla dzieci, a poświęcony 
pracom plastycznym o tema­
tyce przyrodniczej. Na kon­
kurs napłynęło z całego woje- 
wódzwa około 1000 prac- Przy 
■wstępnej selekcji przeznaczo­
no do ekspozycji 100 rysun­
ków.

Wystawa prac konkurso­
wych zostanie otwarta w naj­
bliższą sobotę, 6 bm. w loka­
lach Poznańskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego przy ul. 
Paderewskiego 7. W dniu 
otwarcia pokazu jury dokona 
wyboru szeregu prac i roz­
dzieli nagrody oraz wyróżnie­
nia ufundowane przez Prezy­
dia DRN Stare Miasto, Jeżyce 
i Wilda, dyrekcję Ogrodu Zoo 
logicznego oraz Ligę Ochrony 
Przyrody, (c)

Wizyta amerykańskiego 
pediatry

Do Poznania przybędzie w 
tych dniach specjalista z za­
kresu radiologii dziecięcej, 
prof. dr Frederyk Silverman 
z Cincinnati w stanie Ohio 
(USA). Gość odwiedzi poznań­
skie zakłady leczenia dzieci, 
a także spotka się z naszymi 
lekarzami.

W dniu 4 bm. o godz. 19,15, 
w sali wykładowej Szpitala im. 
Strusia przy ul. Szkolnej, prof. 
Silverman wygłosi odczyt na 
temat niektórych chorób w or­
ganizmach dziecięcych- Wy­
kład, który będzie tłumaczony 
na jęz. polski wzbudził duże 
zainteresowanie świata lekar­
skiego. (c)

mieniu muzyki. Mówiła ze swadą 
i przejęciem — w dobrej literac­
kiej formie.

*

Chór męski „Arion” zainaugu­
rował imprezy Pałacu Kultu­

ry (tak dumnie nazywa się obec­
nie dawny Nowy Ratusz). W Sa­
li Marmurowej odbył się koncert 
naszego ruchliwego zespołu — z 
okazji zakończenia Roku Jubileu­
szowego 50-lecia działalności. W 
programie przeważała muzyka poi 
ska, utwory dobrze znane, żelaz­
ne punkty wielkiego repertuaru 
chóru „Arion”. Tym niemniej 
zwracało uwagę kilka świeżo o- 
pracowanych pozycji („Lny” Mać 
kowiaka i „Gonią Górali” KIucz- 
nioka). Także nowość stanowiły 
słowackie utwory M. Schneidra- 
Trnavskyego, wykonywane latem 
br. podczas tournee w Czechosło­
wacji. Jak wiadomo „Arion”, 
wraz ze swym wybitnym dyry­
gentem W. Dorożałą, odniósł pię­
kne sukcesy — propagując polską 
kulturę śpiewaczą w Karlovych 
Varach, Piszczanach, Tmavie i 
Trzyńcu (sierpień). W ostatniej 
poznańskiej imprezie z „Ario­
nem” współdziałali młodzi, dob­
rze zapowiadający się soliści: T. 
Mikołajczak i E. Furmaniak 
(śpiew) oraz M. Szwarc (skrzyp­
ce). Koncert odbywał się w ser­
decznym nastroju. Gorąco przyj­
mowani chórzyści kilkakrotnie bi 
sowali. W przerwie — dyrektor 
artystyczny wielkopolskiego śpię 
wactwa M. Weigt wręczył zasz­
czytne odznaki co zasłużeńszym 
„Arionistom”.
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